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CENY OGŁOSZEŃ. 
P r a a d t a k a t a m Ł 1 1-aaa o t r o a a 4 0 gr. 
s a w . m-a> 1 t a m . e t a . 6 l a m . w t e k a c t e 
40 g r „ n e k r o l o g i 86 g r . a w y e a , U g r . 
e t r o n a 10 U m ó w . d r o b n e U g r . a a w y . 

r a s . d l a p o a r u k u J a c y c b p r a c y 10 g r , 
a e j m o l e j s a a o g t o a s e n l e L30 g r „ d l a 

b e a r o b o t 1 aŁ O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
o 10 p r o c d r o s e j : o g t o a a e a l a a a g r a a l c a -
n e 1 t r ó j k o l o r o w a e 100 p r o c . d r o t e j . 

O g t o e a e n l a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 3 5 a Ł — 

Ceny ogłoszeń niedzielnych ag • 
28 procent droższe. 

Bi t e r m i n draka 1 t r e s e o g ł a e z e ó 
i . f« n i * o d p o w i a d a . P . Ł O. 

K r , 68005. 

C z y g e n . R y t i z - Ś m l c j ł y 

obejmie stanowisko ministra spr. wojsk.? 
„ W I E L K A P I Ą T K A . " 

LONDYN 21.5 „Times" po? tytułem: 
Y p ^ a płatka" wyraża przekonanie, że 
^ • ^ e prace nad zrealizowaniem dzieła Mar 

Samolot z motorkiem 
m o t o c y k l o w y m . 

my lotnik szybowcowy Austrjak Kron. 
przeleciał z Londynu do Paryża przy 
acy 5 konnego motoru motocyklowego 

rwając na przetot benzyny za 7 złotych. 

szalka będzie kontynuowało jego pięciu naj
bliższych współpracowników: Generał Rydz 
śmigły, generał Sosnkowskl, premjer Sławek 
h, premjer Prystor I min. Beck. 

WARSZAWA, 2 1 . 5 . — Uroczystości ża 
łobne zakończono, większość delegacyj ob 
cych rozjechała się do swych krajów i zain
teresowanie ogólne zwraca się ku sytuacji 
politycznej, jaka wymaga rozwiązania. 

Sprawa ordynacji wyborczej posuwa się 
nadal według planów twórców konstytucji 
z 23 marca. Projekt pierwotny, bez więk
szych zmian, znajdzie się na porządku dzień 
nym sesji sejmowej, która rozpoczyna clę w 
polowie tygodnia. 

Podobno stanowisko ministra spraw woj
skowych miałby objąć generalny inspektor 
armjl gen. Rydz - śmigły, który w ten spo
sób połączyłby, na podobieństwo Marszalka, 
w swem ręku oba najwyższe stanowiska w 
armjf. 

OSTATNIE DYREKTYWY MARSZAŁKA. 

WARSZAWA, 2 1 . 5. — Marszalek, jak 
słychać, wyraził caiy szereg życzeń w spra
wie polityki wewnętrznej, nie wyłączając na
wet spraw personalnych wobec P. Prezyden
ta Rzeczypospolite]. 

życzenia Marszałka w sprawie armjl zna 
fą dokładnie Jego najbliżsi współpracownicy 
z Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych i 
M. S. Wojsk W wykonaniu tych życzeń Pre 
zydent R.P. natychmiast po zamknięciu oczu 
Marszałka powołał gen. Rydza - śmigłego 
na generalnego Inspektora sil zbrojnych. — 

C I Ą G U Ł A T A 
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KRAKÓW 21.5 Wobec masowych zgło-
od organlzacyj i grup, które zamierza, 

[urządzić wycieczki do Krakowa, celem 
nia hołdu prochom Marszałka Piłsud-

Ł „o, zachodzi konieczność ujęcia tego 
' - o w e g o ruchu 
I ' w pewne ramy organizacyjne, 

iw" k ? 0 * 1 3 ^ należy, że spodziewane jest rwie 
I przytomno- W a w e l " zarówno przez grupy krajo-

' Jak i zagraniczne. 

Powołanie gen. Kasprzyckiego na stanowi 
sko kierownika M. S. Wojsk, tłumaczone 
jest faktem, że gen. Kasprzycki, będąc prer-
wszym zastępcą ministra spraw wojskowych 
znał wydane ostatnio przez Marszałka zle
cenia. 

Co się tyczy polityki zagranicznej, to 
wladotnem jest również, że w piątek, na 
dwa dni przed zgonem Marszałek wezwał 
do siebie ministra spraw zagr. Becka w cza 
sie rautu, jaki odbywał się w salonach pań
stwa Becków na cześć ministra Lavala po 
wydanym dla gościa francuskiego obiedzie. 
Można przypuszczać, że w toku rozmowy, 
która miała charakter nadzwyczaj serdecz
ny Marszałek tdzielll ministrowi Beckowi 
dyrektyw w sprawach poetyki zsgrr tkane]. 

, o 

MARSZAŁEK PET Al N 
bawił incognito w Wiedniu 

Wfeden, 21,5 Marszałek Petaln bawił 
tu przez poniedziałek incognito, nie ko
munikując sie z nikim, oprócz posła Iran 
cuskiego. Dziś marszałek Petain odjeż
dża do Paryża. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . P . P ? 

"WJAZD NA WAWEL. 
( W>sw«! 

Laweta z trumną Marszałka na stromym wjeździe na Wawel. 

r r * H ; k o m u n i s t y c z n y w P o r t u g a i l j i ? 

płyny. Proc* 
'e skórę: n** 
kładamy chOl 
, zachowując 
tącego nastą-
glczniejszych 
zwarunkow* 
który powin* 
f, gdy choryN 
vnież i taflif 

Celem pobu-
rzyki — do' 
i dalsza pa ' 

A . N B 

prowadzeni* 

;o? 
1 do tańsze* 

;, że corocz 
t tysięcy °* 

ch żadnego 

JE 
i'edzy 
wvgra? 

ułkows l 

Wczoraj otrzymano wiadomość c Cze 
chosłowacji i z Niemiec o organizowaniu 
grup, składających się z Polaków, zaniesz 
kałych w tych krajach. Ma być opracowany 
program wycieczek, uzgodniona kolejność 
przyjazdu i wyjazdu, jak rtiwnież zorganizo 
wana obsługa turystyczna na miejscu. 

Jak obliczają koła fachowe, spodziewać 
się należy przyjazdu w ciągu lata d o Krako
wa kilku miljonów turystów. 

ba I d w i n p r e m i e r e m A n g l i i . 

n B S K A R E K O N S T R U K C J A 6 A B I N T U . 
jJ-ONDYN, 21.5 Wczorajsza audjencja wi 
P^emjera Baldwlna u króJa, następująca 
?*«djencjach, udzielonych w czwartek, 
jfok i sobotę Macdonałdowl, Thomasowi 
^ n o w l , utwierdza dzisiaj prasę angielską 
twzekonaniu, że rekonstrukcja gabinetu 

jest bardzo bliska. 

Jako jej datę gazety wymieniają okres przer 
wy parlamentarnej spowodu Zielonych świą 
tek. Dzienniki są już dzisiaj zgodne co do 
tego, że Baidwin obejmie premjerostwo, i e 
Macdonald pozostanie w gabinecie na miej
scu Baldwina. 

1 0——• 

A n g i e l s k a flota wojenna w Londynie. 

Karabiny maszynowe na ulicach Lizbony 
W o l s k o i p o l i c j a w o s t r y m p o g o t o w i u . 

LONDYN 21.5 Z Lizbony otrzymano w 
ciągu nocy alarmujące wiadomości o grożą
cym tam przewrocie komunistycznym. W 
rozmaitych punktach miasta 

stoi w pogotowiu policja i wojsko 

z ostawkmemł karabinami maszynowei.nl. 

Drugi ślub milionerki. 

Gabinet portugalski obradował całą noc w 
jednym z baraków wojskowych. Dokonano 
licznych aresztowań. Rząd przypuszcza, że 
zapobiegł rozruchom. 

Lizbona, 21.5 W związku z pogłoska 
mi o zamiarach wywołania rozruchów 

przez elementy skrajnej lewicy odbyło 
się wczoraj wieczorem posiedzenia rady 
ministrów, po zakończeniu którego ogło 
szono ostre pogotowie oddziałów policji 
gwardji republikańskiej i marynarki. W 
kra&i parvije całkowity spokój. 

Zemsta za oskarżenie o defraudacje pieniężne. 
Moskwa, 21,5. Źródła sowieckie coraz 

częściej donoszą o aktach teroru chłop 
skiego przeciw prosowieckim elemen
tom na wsi, dokonywanych z reguły w 
bardzo okruiiuj formje. 

W okolicach Milusińska (Syberja) 
trzech zabójców z prezesem miejscowe 
go kolektywu na czele zamordowało 

korespondenta gazety wfejskiei 
miażdżąc mu czaszkę kamieniami. Miała 
to być zemsta za oskarżenie prezesa ko 
lektywu o defraudacje plenicihe. 

W okręgu wlnnlckim opluknnka siero-
typioniera zamordowała go 

15 ciosami noża 1 topora. 
Aresztowano zabójczynię wraz z całą 
rodziną 1 miejscowym duchownym pra-
wosławr.ym. 

W okolicach Rostowa nad Donem 
członkini związku młodzieży komunisty 
czne] została ogłuszona uderzeniem bu
telki w głowę, a następnie uduszona 
przez członkhYę kolektywu rolutgo, z 
pochodzenia zamożną chłopkę. 

430 robotników straciło pracę 
G B O Ź N r P O Ż A R F A B R Y K I * 

4 | 

Dziedziczka 80 miljonów dolarów Barbara 
Hutton rozwiodła się w Reno z księciem 
Mdivani i wyszła natychmiast zamąż za hra 
blego Kurta Haugwitza - Reventlowa (na 

zdjęciu). 

^ latach pó raz pierwszy znowu flota wojenna Wielkiej Brytanji wjechała po Ta
mizie do portu londyńskiego 

Dolar 5 .40 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.45, w płaceniu 5.40 dolar złoty w 
żądaniu 9.30, w płaceniu 9 25, iunt angH 
ski w żądaniu 26.50, w płaceniu 26,25 
rubel złoty w żądaniu 4.85, w płacenia 
4.80, marka w żądaniu 4.S6 w płacer.j 
4.85, za 100 fr. francuskich 35.00, w pła
ceniu 34-90. Bank Polski w godzinach 
rannych kupował dolary po 5 28, 1 5.27. 

i Funty angielskie 25.85. 

CZĘSTOCHOWA, 21 maja. W przę 
fealni Augustyna Szmelcera w Myszko 
wie w oddziale grzebiarai wybuchł groź 
ny pożar, skutkiem czego spłonął do
szczętnie dach fabryki, oraz uległy zni
szczeniu urządzenia wewnętrzne, jak ma 
szyny, surowce i gotowe już wytwory. 

430 robotników 
utraciło prace 

na przeciąg 6 miesięcy. Pożar powstał 

prawdopodobnie od uderzenia pioruna, 
bowiem na krótko przed wypadkiem prze 
szła gwatłowna burza z piorunami, która 
spowodowała na linii krótkie spięcie 
przewodów elektrycznych. Według ob.i 
czeń dyrekcji fabryki 

straty wynoszą ponad 300.000 zł. 
Częściowo sunie te pokryją warszawskie 
towarzystwa ubezpieczeniowe, w któ
rych fabryka była ubezpieczona. 

M a r s z g ł o d n y c h 

W obronie zapomóg dla bezr obotnych. 
Nowy Jork, 21.5 Pierwsze oddziały 

marszu głodnych ze stanu Illinois przyby 
ły do miasta Springfield I rozłożyły się 
oboadin pod miastem, oświadczając, że 

nie ruszą się z mie;'sca, póki rząd stanu 
nie przywróci zapomóg dla bezrobot
nych. ć 

http://maszynowei.nl
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Wspaniale arcydzieło 
firnowe s udziałem ma 
leńkiel beginlci ekranu 

ZAWSZE 
• G a r y C o o p e r K a r o l a L o m b a r d 

A D R I A 

O t ó w n a 

K o n e r t a w d z i u p l i s t a r e g o d ę b u . 

7 tysięcy złotych, albo śmierć! 
W ł o d a w a . 21 maja. Aron R a p a p o r t , l ż y ć w o z n a c z o n y m miejscu kope r t ę z ga 

w ł a ś c c i c l t a r t a k u we wsi W y t y c z n a po I ze tami , co też p . R a p a p o r t uczyni ł , z a ś 
w i a t w ł o d a w s k i o t r z y m a ł list t reśc i na - wpobl :żu s t a r e g o debu ukry l i sie w 
s t epu j ące j : z a s a d z c e d w a j pol ic janci . 

. .Panie Rapapor t I W c iągu t rzech dni Nas t ępnego dnia o zmie rzchu do s t a r e -
od d a t y o t r z y m a n i a niniejszego l i s tu , 1 go debu zbl iżył sie jakiś cz łowiek i w y 
złoży Pan w dziupli starego debu rosną 

t£ego między wsią a tarlakiem 
7 tysięcy złotych. 

Pieniądze mają bvć złożone do koperty. 
Za niewykonanie niniejszego nakazu, gro 
zi Panu śmierć, zaś tartak będzie spalo
ny . 

\Ataman* 
P. Rapaport jednak nie przejął się 

groźbami tajemmczego ..atamana*' I o O-
trzymanym anmrmie zawiadomił wła
dze, policyjne, które poradziły mu zło-

Do CzyteWcftw ..tctia" 
k u p o n u m o w y 

•I Jo i . i t a i s Ssyll.r-8«kA*nlk, te 
Ir tót Inny potrafi mm*nMawo 
• k r . j l i ó T w a j cha rak t e r , edotnoed 

J p r i e sneeaen łe f S«ylUr-STVr>lnlk 
#«* t Redaktorem poexytn«eo pienie 
., I w l t " iwiatfaa T u m u i . s u t a . 
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k r e i " r e d y , p r e r l r i i . e p o t n e . , kira 
Jw lee . kim by* n o t t n i . Dowl.ee 
tęłe tek eya. poetapowad, abf swre l eee* pnee fwe tawle *% 
\ . , ~ , » \ . e ponedto ea eaaadfłe eetroloirjl 1 obłteaen eabelU 
e>ły«nych w y b l e n e P. 6„i ler-S«kolnlk eee>*i1lwy n u m e r 
O w e g o loeu Loterji Pene twoweJ I wekeee. ads le t e W o w y 
p a n i n a nabyć . Me loe n r . 1226:17, w y b r a n y preea p . S iy l l e ra -
• jekolnlka pedle w y e r a n e 1M.00O >l. Me niewielka Uoee 
• r y h r e n y c b numerów pad l e m n a e t w e w y r r e n y e h . • b r a k u 
Wi .iui podajemy tylka a l e k t d r e i Antoni S iwe) , Ząbkowi , 
a a . cm . Wojkdw Koaolelne — l s . o o s Eugenie Z e o u n U I 
b k a . Bank RaeraleMnlesr, W ł o e t e w . k . ł .000 e l „ Caba ta j 
koeef . L imanowa , a reednlk raf iner j l , 10.409 et., " ryeho l , : 
•Eatowlee, B runów Wedtwpady, t—ł.OOO et., Ake lue iyedwna 1 

• leną . p- te Hetubłeee 1.000 e t , M a r j a a Łomnicki , P o d -
Ł.00O al . 

S ł y n n e medjum M-lle B e l m y o d r a d n l e 
Twoje lml« I aaawieko. w y a c i e e d l n l n e j w e ł -
• l e j n e t ak ty Twego iye l e . Okae lde l k u p o n , 
pteel eamiaet al. t .— tylko ł a l . — Je te i l 
w ą t p i . . . nit mee i eaaeu. n a p l « n e t y e h m l a e i 
kmla. rok, mfeeląe u rod ien le , a o t n y m e r a 
p r ó b n e enel l ie -horoekop beepte tnla . — Nie 
preyeylaj ł adnego arynagrodeenie , leee na 
aoeete poost. I kanee le ry jne aa taes 1 s t . 
(snaoakeml poeatowemll . Oaloeeeałe ea t ą r t yd . 

Payebc-Grefdloc 6 iy l l e r -S iko ln lk , 2 d r e w i e 47, 
aa. Z. I M ł 

jął z dziupli kopertę. W tejże chwili u 
kryci w krzakach policjanci wyskoczyli 
z zasadzki i pobiegli za nieznajomym, 
który jednak na widok granatowych 
mundurów rzucił sie do ucieczki w stro 
ne pobliskiego lasu. 

Gdy mimo nawoływań .. ataman'' nie 
chciał się zatrzymać, policjanci dali kil
ka strzałów w kierunku uciekającego, 
które łednak chybiły. 

Jak ustaliło przeprowadzone docho
dzenie, tajemniczym „atamanem'' i auto 
rem anonimu jest jeden z mieszkańców 
Wytycznej, wybitny agitator Komuni
styczne! PartJI Zachodnie] Ukrany. 

Zbiegłego komunistę energicznie po
szukuje policja. 

Jak urządzony fest M. S. „Piłsudski" 
O p i s n o w e g o transat lantyku p o l s k i e g o 

k o ń c e m s ierpnia Z końcem sierpnia odbędzie się me 
zwykle atrakcyjna wycieczka morska 
z okazji l e j podróży iłowego transatian 
tyckiego polskiego statku „Piłsudski" 
który po wykończeniu w stoczni w Mon 
ialcone, odpłynie do Gdyni, by podjąć 
następnie stale kursy do Stanów Zjcdrw • 
czorych. 

Wycieczka wyruszy z Triestu 27-go 
sierpnia a przybędzie do Gdyni 12 wr/e 
śnia w drodze zatrzymując się w Wene 
cji, Palermo Algierze, Maladze Lizbonie 
An'werpjł, Brunsbuettel lioitenau. 

Statek transatlantycki ..Piłsudski" ma 
następujące wymiary: długość— 160 m, 
szerokość 22 m. zanurzenie 15 m. 

Wyporność statku wynosi 15,000 
tonn a pojemność brutto 14,000 tonn. 

Na statku jest 7 pokładów. Na najwyż
szym pokładzie „Słonecznym" znajduje się 
mostek kapitański, kabiny dla oticerów na
wigacyjnych i obszerne miejsce dla gier spor 
towych. Na pokładzie „Szalupowym' 1 znaj-

U b e z p i e c z e n i e z a t r u d n i o n y c h 

NA R O B O T A C H r u N D U S Z U P R A C 7 . 
Cr f i e m* ma w 

ŁÓDŹ 21.5 W związku z wysuwanem. 
I wątpliwościami, czy bezrobotni zatrudnieni 
• na robotach, piowadzonych z kredytów Fun 
; duszu Pracy, podlegają zabezpieczeni na 

wypadek bezrobocia, dowiadujemy się, że 
w tych wypadksch, gdy roboty prowadzone 
są nie przez Instytucję, która otrzyrrlala kre
dyty i Funduszu Pracy, lecz przez prywatną 
firmę, to tirma ta zobowiązana Jest 

zabezpieczyć swych robotników 
na wypadek braku pracy, zgodnie z obo-

wlązująceml przepisami. 
O ile roboty prowadzone są bezpośre

dnio przez instytucję samorządową lub spo 
łcczną, która otrzymała pożyczkę od Pundu 
szu Pracy, to zabezpieczenie robotników na 
wypadek bezrobocia 

jest obowiązkowe, 
O Ile zaś Instytucja samorządowa lub społc 
czna otrzymała na roboty subwencję bez
zwrotną — wówczas nie obowiązuje zabez
pieczenie robotników na wypadek pracy. 

C H Ł O D U * 

Stin pogody w Łodzi. 

Dwóch serdecznych przyjaciół młesz 
kańców Pabianic nie,jacy Tokarczyk i 
Stuch spokall s i e na triłcyj dla upamłęt 
nicnia- sptrJkuńitt postanowili okazję tt; 
odpowiednio oblać. W tym celu Tokar-

Łódi. 21 m«la. W dniu dzisiejszym. | czyk zaprosił do swego mieszkała 
O godzmłe 8 rano temperatura wynosiła przy ul. Jakóba na Starem Mieście Sta 
J 0 stopni powyżej zera. (Najniższa tem cha. gdzie rozpoczęła się libacja, trwają 
poratują w nocy — 6 stopni powyżej ze- ca od rana do wieczora. Pod koniec zł 

bawy poi.s'cdzy przyjaciółmi doszło do 
- O tel samel porze barome+r wykazy 1 gwałtownej wymany zdań, a później do 
.wa*ł ciśnienie 751.4 milimetra. Tendencji j kłótni, która skolei przemieniła się 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

rą w g ł o w ę p r z y j a c i e l a . 

,vai wisiiiciiic f»i,"s minrncira. j cnaencjs 
i b a r o m e t r y c z n a — r ó w n o m i e r n y w z r o s t 
c iśnienia . 

W i a t r y wschodn ie z szybkośc i ą d o 1 
!jmetra na sekundę . 
H W cłagu dnia dzis iejszego p o c h m u r 
• n o z prze jaśn ien iami . 

T e m p e r a t u r a na te ren ie c a ł e g o k r a 
ju w granicach od 10 do 20 stopni powy .zalewając się krwią 

b i j a tykę . 
Podczas bójki Tokarczyk w gniewie 

schwycił siekierę i zadał nią kilka cio
sów w głowę Stacha. 

Uderzony kilkakrotnie obuchem siekic 
ry i raz samym ostrzem S'ach 

padł na ziemię, 

Doktór L. BERMAN 
Specja l i s ta cborAb wenerycznych 

•kórnycn « f e k s u a l n i c h 
C e g l e l n l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

nteds. I święta od 9—1. 

Dr. med. Henryk Ziomków ski 
Speej. chorób wenerycznych, skórnych, 

w ) o « ó w 1 moczoplolowych. 
6 gro Sierpnia 2. te e fon U8-3S 

•r*y|mu|e e d d - l l . S - e t o d L * . wlacj.. w oledslela 
l twlfla od 10 — l popot. 

DR. MED. 

NI EW 1 Ą i f K I 
Spec chor w e n e r y c z n y c h , skórnych 

t aekauelnych 
A n d r z e j a S . telefon 159-40 
m t>rłyimuie od 8 —U rano i od 5—0 wiecz. 

w oiedz. i swicta od 9-_i p p _ 

Dr. J. N A D EL 
a k u c z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

ul. A n d r z e j a 4, t e le ł . 2 2 8 - 9 2 

Doktór WOŁKOWYSKI 
_ i t s e p r o e e d s l l się as 1)1. 

Ceiieln ana 11. t e ł . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne moczop''clowe 1 " k o r n e 

P r e y l m a l o o d « o d e S—12, nJ 4—» w oledzlelo 
i |«rtajta o d »—L 

Dr- med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROUY KOBIECE 1 AKUSZhRIA 

Zgierska 11, Te\ 246-09 
Frzyjm. od 8—10 rano i 4—8 wiecz 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
przy im u ;e od 8—1 i od 4—8 wi«c», 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 . 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 
W ó l c z a ń s k a 1 1 7 . te>. 1 4 9 - 3 9 

przyimaie od j — 11 i od 6 ' — o wiecd. 
w niedziele ' święta o l U - l i 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZAC»'Ol>N!A 64. Tel. 185-49 
jrzyitnu e od 12 — 2 i od 7 — &Vn wiece 
w niedziele nw eta od 10 —• 12 w oot. 

Doktór 

S O L O W I EJ CZYK 
specja l i s ta chorób skóry i wenerycznych 
P o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92. 

Przyjmnuie od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. i św;ęta od godziny 10—12 w poł. Dr. H A L T R E C H T 

Chornhy skórne, weneryczne i muczoplciowc 
PIOIRKOWshA 10. Teleł. 245—21. 

Hrzyimuie od «. 8-e< do ą. H rano ,>d 
1 30 d n 2 30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

Doktór 

S O L O W I EJ CZYK 
specja l i s ta chorób skóry i wenerycznych 
P o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92. 

Przyjmnuie od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. i św;ęta od godziny 10—12 w poł. Dr. H A L T R E C H T 

Chornhy skórne, weneryczne i muczoplciowc 
PIOIRKOWshA 10. Teleł. 245—21. 

Hrzyimuie od «. 8-e< do ą. H rano ,>d 
1 30 d n 2 30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

Dr. H A L T R E C H T 
Chornhy skórne, weneryczne i muczoplciowc 

PIOIRKOWshA 10. Teleł. 245—21. 
Hrzyimuie od «. 8-e< do ą. H rano ,>d 
1 30 d n 2 30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

O l O M A N r ! skrzv«ikową. tapczan, le
żankę, stół . k rzes ła d ę b o w e , robota so> 
lidna lanin s p r z e d a m . Kilińskiego 160. 

Przeźdz i eck i . 

miono pogotowie, które przewiozło ofia 
rę za.ścia da szpitala, sprawcę . polipa 
aresztowafa. . » , • v,,»,VC . i 

KRADZIEŻ PSZENICY 
O g ó r e k Franciszek, zamieszkały w Pe 

trykowicach pod Pabianicami, gmny 
Górka pabjąnicka, lat 21 za namową nit 
jakiego Lewandowskiego Józefa lat 21 
mieszkańca Petrykowie skradł gospoda 
rzowi swemu, u którego pracował, p;w 
ną Ilość pszenicy. Skradzioną pszenic >. 
Ogórek sprzedał, zaś osiągniętą w. ten 
sposób kwotą pieniędzy 

podzielił sie z e wspólnikiem. 
Aliści kradzież się wydala i obaj 

wspólnicy pociągnięci z o r a l i do odpo
wiedzialności karnej. 

Sad Grodzki w Pabianicach skazał O-
górka i Lewandowskiego po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na lata. 

.MAŁA CZARODZIEJKA" 
W KINIE „PALĄCE". 

Jest to wzruszająca opowieść o dzłcw-
częc.u z sierocińca, które dzięki swemu spry
towi i wdziękowi poznaje radosne i wesołe 
strony życ a. Na drodze owej „dobrej wróż
ki" staje bogaty przemysłowiec, który po
stanawia wykorzystać jej naiwność. Nie mo
gąc opędzić się natrętowi, czarująca Marga-
ret wpada na koncept: zwierza się swemu 
adoratowi, że 

duje się radjosłacja, kabiny oficerskie i pa 
sażerskie, bar z werandą, 

Na pokładze „Spacerowym" jest wielka 
oszklona weranda, czytelnia i drugi bar. Po-
zalcm wielki salon na zebrania towarzyskie, 
salon dla pań i pokój dziecięcy. Trzy pokła-
ay górne są odsłonięte. 

Następne pokłady, oznaczone kolejnemi 
literami alfabetu, zajęte są przez kaplicę, b;u 
ra zarządu statku, biuro wycieczkowe i u-
urządzenia gospodarcze, a więc kuchnie, ja
dalnie, sklep, fryzjernie, drugi salon towaizy 
ski, drugi pokój dla dzieci (pokład A) . Na 
pokładzie D. jest pływalnia, której wymiary 
wynoszą 9 na 4.8 m. 

Kabiny pasaierskie na 730 osób znajdu
ją się na wszystkich pokładach, z wyjątkiem 
pierwszego ł ostatniego, który mieści zało
gę statku. Wszystkie kabiny mają szały, cie
płą i zimną wody bieżącą. Na każdym pokła
dzie znajdują się łazienki l umywalnie dla 
pasażerów. 

Podróż nowym transatlantyckim statkiem 
polskim będzie więc odbywała się w warun
kach dużego komfortu. Pasażerowie będą ko 
rzystall z wygodnych urządzeń i doskonalej 
obsługi. 

r g 
Zdarzenia i wypadki 

ubieg łe ) dor>y. 
(—) Przewodniczcy i wszyscy delcgao 

Rady Ligi Narodów wygłosili wczoraj prze
mówienia kn czci Marszalka Piłsudskiego. 

(—) Wczoraj wyjechat z Warszawy, P° 
9-letnim pobycie w Polsce, ambasador fran
cuski Laioche. 

(—) Cesarz Abisynji wysłał do Ligi -Na
rodów notę telegraficzną, w której oskarża 
Wiochy o prowokowanie wojny. 

(—) Premjer Sławek złożył w imienioe* 
łego gabinetu P. Prezydentowi prośbę o 
misję. P. Prezydent dymisji nie przyjął' P0* 
nownie powierzył władzę obecnemu gabine
towi. Premjer Sławek, po powrocie z ZamU 
oświadczył m. I.: 

Pan Prezydent uznał za wskazane obe* 
ny gabinet utrzymać nadal. PodporządkoW 
jąc się woli Pana Prezydenta i w oparć* 
o jego zaufanie, Rząd podejmuje dalszą prr 
cę i swój obowiązek spełni. 

Wierzę, że głęboki wstrząs, który widł-
łem w dniach ostatnich na twarzach i T 
wmyślonych w glebie oczach ogółu — 
Hł Jego myśli dookoła spraw państwaf' 

Jestem przekonany, że to zespolenie 
dzie swój wyraz w pracy codziennej *wĘ 
stkich i, że dzięki temu, pozostawioną na* 
w sptiściźnie przez Marszałka Piłsudskiego 
siłę I powagę państwa będziemy umieli 
nym wysiklem utrzymać 1 nadal ją wzm^ 

(—) Prasa francuska twierdzi, te P*" 
mjer Goering zaprosił min. Lava1a do U" ' 
lina. 

(—) W wyborach czechosłowackich «*+ 

. Pani Ma 
toncję u ki 
w> następu 

••Otrzym 
'.czarną ob 

Irr/T2 r 0 Z k ! 

JWowej M: 
ftoią powó 
«cu w Dedi 
°2odz. 17 n 

Ubrałam 
Mworską, 
Królewskie 
pe aleją, 
f - Prowadj 
£ • Porożom 
y?sta, gdzi 
*• Należał, 
g y ż budyń. 
Fzwi pod c 
•Wynek dk 
J ^ l a m nJ 
Jcowa. i j u 

P0(ijazdein. 
pochód d: 
lKgo braci, 
t Wprows 
J«n do bit 
^ z chwil 
Anemii w 

rzekacl 
•ląd 

P o b ó r roczn ika 1 9 1 4 
Kto ma sie s t a w i ć Jutro n a k o m i s j e ? 

J u t r o , w ś rodę , dn ia 22 b m . p r z e d k o 
mis ia p o b o r o w a nr . 1 winn i s ię s t a w i ć 
pobo rowi roczn ika 1914 n a l i t e ry B. E z 
t e r enu 5 komisa r i a tu poMcji, p r z e d korni 
sja p o b o r o w a nr . 2 — p o b o r o w i roczn ika 
1914 na l i te ry K. L. z te renu 7 k o m i s a r 
iatu, p r z e d komisja p o b o r o w a na p o w i a t 
ł ó d z k i — p o b o r o w i rocznika 19*4 i pobo ro 
wi z ka t . B r oczn ików 1913 i 1912 o d li
ter P do T w ł ą c z n i e z t e renu gminy 
Chojny . 

Na komisje n a l e ż y z a b r a ć d o w ó d o s o 
b i s tv lub z a ś w i a d c z e n i e tożsamośc i z fo 
tografją, k a r t ę od roczen ia s ł u ż b y w o j 
s k o w e j ( o ile p o b o r o w y k o r z y s t a z od
roczenia) , ś w i a d e c t w o z a w o d o w e 1 ś w i a 
d c e w o szko lne . 

«,uui«v;n czecnosiowackicn iw a j T . 0 2 5 5 1 0 

większy sukces odnieśli Niemcy. Partja ^ I p t e r . -
Benesza straciła kilka mandatów. I- ' 

(—) Władze sądowe w Katowicach *T 
dały nakaz aresztowania senatora Korfan*** 
go, przebywającego obecnie w Czechosfo** 
cji na kuracji, za zatajenie majątku i WĘL 
ganle z podatkami od tego majątku. 

(—) Inspektorat Szkolny wydaf ifl^J 
dzenle, że uczniowie mają nosić żalptK * 
końca roku szkolnego. 

(—) W Łodzi wykryto szajkę, która P* 
wlela chemicznie weksle, narażając łlrłw 
na duże szkody. 

(—) Wczoraj sąd grodzki w Irodzi ogł* 
sił wyrok przeciwko 20 pokątnlarzom, f j j j 
ścicelom biur próśb. Zostali skazani: SjJ| 
łan Proppe na 4 miesiące, Józef Wróble*! 
ski na 3 miesiące, Szyja Perelman na 4 flW 
ślące, Bolesław Bonzanowskl na 3 mieś' 
Adam Benke na 3 miesiące, Mordka Mo 
na 3 miesiące aresztu, 16 oskarżonych 
wlnnlono. 

W R Ó G P O B I T Y . . . 

taka p o g ł o w i a r a t u n ^ w e g o . k r a d z i e ż y i n u i a / J * 

C w o r z y ł a d> 
U* się trocł 
Jdworskie 
J«a Przede 

Zoba< 
. l e j ą do m 
?e('ta w sw 
R J k a jest r 
. Naprawdę 
['eślęnie na; 
? Postać ki 
fyisza spov 
J s t e g o kre 
P ziemi. Pt 
FCh władcz 
oskach bar 
*orów. Tv 
'kitne ocz: 
pogodne. 

'Jnotów, p 
ręce. i < 

e.i —obrą 
róla. 

ŁÓDŹ 21 maja. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Limanowskiego 130 usi
łowała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy kwasu solnego 40-letnia Amel 
ja Ducznalewska, bez zajęcia. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewlókł 
desperatkę w stanie groźnym do szpitala 
okręgowego Ubezpieczalnl Społecznej. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku Duczna-
lewskiej brak środków do życia. 

— Na Starym Rynku został oblany wrząt 
klcm przez nieznanego sprawcę 21-letni 
Mordka Zyskind, zamieszkały przy ulicy 
Kwiatowej 13. Zyskind odniósł oparzenia 
klatki piers'owej | nóg. Zawezwany lekarz 
pogotowia, po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł poszkodowanego w stanie cięż
kim do domu. Sprawcy oblania Zyskinda 
wrzątkiem poszukuje policja. 

— W fabryce przy ulicy Kilińskiego 187 
w czasie pracy pochwycona przez maszynę 
odniosła okaleczenia uda 45-letnia Józefa 

wiózł ofiarę wypadku na kurację do szpi** 
la okręgowego Ubezpieczalnl Społecznej « 

— Na ulicy Trenknera został napadn^ 
ty i pobity przez nieznanych sprawców " 
letni Bronisław Wróg, robotnik zamieszk*' 
przy ulicy Brzezińskiej 58. Lekarz pogotf 
wia ratunkowego, po udzieleniu pierw**'' 
pomocy przewiózł poszkodowanego do 
mu. Sprawcy bójki zatrzymani zostali pr* e J 

policję. 

ŁÓDŹ 21 maja. W dniu wczorajszym. * 
godzinach popołudniowych w kolonji KałJ* 
pod Łodzią grupa małych dzieci bawił* 
cych się na cmentarzu wojskowym wygr** 
bała z piasku zwłoki noworodka. Przera* 0* 
ne dokonanym odkryciem dzieciaki rozbie* 
gły się z krzykiem, który zaalarmował 
śnlaków, Ci zbadawszy przyczynę przestr** 
chu dzieci zawezwali policję, która znale* 
ne szczątki dziecka zabezpieczyła do cz**^ 
zejścia specjalnej komisji sądowo - lek**" 
sklej. 

Wykopane zwłoki dziecka znajdują 8 " 
już w słanie człkowitego rozkładu. 

- • o " . 

O W I 

ma męża adwokata. U T ' " V " T T T " " — J " " ' « 
Przemysłowiec, pragnąc się jej przypodobać,! 0 'ewska, robotnica, zamieszkała przy ulicy 
postanawia zaangażować domniemanego a- Łagiewnickie) 24. Lekarz pogotowia, ratunko 
dwokata, jako swego radcę prawnego. Nie', wego, po udzieleniu pierwszej, pomocy prze 
widząc innego wyjścia, bohaterka filmu szu- u 

ka sobie męża «. adwokata. Wybiera pierw- ' r y m / T i r 1 7 P I C D 7 A 
sze lepsze nazwisko z książki tclefon:cznej. 1 Ł I L l C ł u I Ł K ł A . * 
Po długich namowach tidafe się jej nakłonić I 

przystojnego prawnika do objęcia roli jej i J £ ^ , prpsr J e ^ f c j f ^ T L « ^ r ^ l l . 
nięża 

Taką jest w życiu. Taką jest i na filmie — 
Margaret Sulivan, najnrlsza artystka filmo
wa, która przebojem zdobyła sobie wielką 
popularność. 

SPPZEPAM kompletne urządzenie fa
bryki wody sodowej i lemoniad wraz 'i. 
balonami, syfonami, butelkami, beczką 
dwukołowa i wózkiem ręcznym do rcz 
wózk'. Cena w n z z pouczeniem facho-
wem z*. 2400. Wiadomość: M. Esman. 
Kumo, Narutowicza 2-Skład aoteczr.y. 

FRYZINSKI Franciszek zam. ul. Pięb.a 
65 zagubił legitymację zapomogową 
nr 3481 wydaną przez Fund. Bezrob. 
w Łodzi. 

S Ł O M C Z Y K O W S K I R o m a n 
S ł o w e ń s k a 16 zagubił bilet 
1934-35 w y d a n y p r z e z KEŁ. 

zam. ul. 
tram. nr. 

Wzorem lat ubiegłych Akcja Katolicka, 
w Zgierzu urządza dn. 1 czerwca br. „Dzień J 
Chorych", dzień poświęcony duszom cho-1 
rych. Obecnie prowadzone jest przez panie 
z Akcji Katolickiej zbieranie adresów cho
rych. W przeddzień uroczystości, księża bę
dą do nich jeździć i spowiadać ich, zaś w 
sobotę odbędzie się właściwa uroczystość. 
Chorzy zostaną przyniesieni względnie przy 
wiezieni do kościoła, gdzie wysłuchają Mszv 
Św., odprawionej na ich intencję, a następ
nie przyjmą Komunję św. Zostaną również 
wygłoszone odpowiednie przemówienia i 
nauki. Chorzy zostaną ulokowani w koście
le na wygodnych fotelach l leżakach. Po 
nabożeństwie, zostaną przerrasportowani 
do sali Tow. śpiewaczego , Lutnia", gdzie 
odbędzie się wspólne śniadan'e. Przewidzia
na jest również akademja z obfitym progra
mem. Samarytańska ta praca nad ulżeniem 
cierp :ącvm prowadzona przez Akcie Katolic-

iką zasługuje na uznanie. 

APARAT TELEFONICZNY ŁUPEM 
ZŁODZIEL . 

Willa „Okręglik", stojąca jeszcze er* 3 , 
rozpoczęciem sezonu pustkami, została ^ 
wiedzona przez nieznanych złodziei, którn 
przy pomocy specjalnie dobranego k l u ^ 
dostali się do środka ł skradli ścienny ap^ 
rat tetefoniczny. Pokrzywdzonym okazał *|* 
p. Lipńowski Juljan zam. w Łodzi ul. -Si*** 
kiewieza 36. 

POKRZYWDZONY AMATOR GOŁCrJl 
Jan Zawadzki, zam. w Zgierzu, Sientfe 

cza 30, musi być wielkim amatorem S 0*' . 
skoro trzyma bardzo drogie okazy. Sp°"Lj 
ła go jednak bardzo przykra przygoda, 
oto nieznany sprawca skradł mu 6°^ f 

wartości 70 zł. Policja prowadzi e n e r g i e ^ 
dochodzenie w celu ujęcia 6prawców 
dzieży. 

STRES 
t Józef hrai 
r^tgo wspólr 
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ypadki 

wszyscy delegao 
iili wczorajpne-
ca Piłsudskiego.^ 

z Warszawy, P« 
ambasador fran-

Przystań młodej wdowy 

reter do Ligi Na-
v której oskarta 
'ojny. 
żył w imieniu Ci> 
>wi prośbę o dy
nie przyją* i po-
>ecnemti gabine-
wrocle z Zamin, 

wskazane obeć-
Podporządkowi 

'i ta i w oparci 
nuje dalszą prr 

as , który wid* 
twarzach i ** 
ogółu — zespc 

w państwa' 
zespolenie 2nłj 

odziennej wszy 
zostawioną nart 
ka Piłsudskiego 
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Werdzł, że pre* 
Lavala do Ber-
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katowicach 
atora Korfante-
w Czecliosłotti 
majątku i zalf 

majątku. 
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iosIć tałpbf i 
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laraźając fintf 
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Itmarzom, w*-

skazani: SM* 
ózef Wróble*" 
'man na 4 rjfl 

na 3 mles'4* 
Mordka M n « L 
arionyeh upi«* | 

TRUDNY OBOWIĄZEK 
Audjencja u królowej — matki Jugosławj% 

DZIEWCZĘ Z PANOPTICUM. 
Najszybszy wyrok śmierci. 

Bialogród, w maju 
.Pani Marta Ouli«, opisuje swoja au
k c j ę u królowej Jugosfawji w spj-
*>o następujący: 

"Otrzymałam zrana list na papierze 
fczairmą obwódką i koroną królewską: 
. " Z rozkazu Jej Królewskiej Mości, 
Fwowej Marji, o piątej przyjedzie oc 
pnią powóz, który zawiezie Ją do pa
łacu w Dedinje. Królowa przyjmie Panią 
°ttxiz. 17 minut 30". 

ubrałam się czarno, zgodnie z etykie 
j* dworską, przepisującą żałobę, i auto 
"j^ewskie w szybkiem tempie unios vo 

aleją, obsadzoną młodemi drzewa 
J j " Prowadzącą z Białogrodu do pagór-

Położonego o kilka kilometrów od 
*ąsta, gdzie wznosi się pałac królew-
J j - Należałoby powiedzieć: „willa* 
pyi budynek jest skromny. Zwyczajne 
f*wi pod daszkiem, kulka trawników 
*idynek dla straży.... W przelocie zau
f a ł a m niewielki kościóf-kaplicę pa
lcowa, i już zatrzymaliśmy sie przed 

flazdem. gdzie zastaliśmy niewielki 
j*iocliód dziecięcy—auto małego króla 
*K> braci. 

I> Wprowadzono mnie przedewszyst-
do biblioteki pałacu. Skorzysu-

* z chwil samotności, by przyjrzeć sie 
i—nemu widokowi z okien: miastu o 
C u rzekach, Sawie i Dunaju, któremu 
*W często przyglądać Sic musiał AleK 

der. 
Pai 

'two-

mm* 

p u l a / j * 
ację do szp* 
Społecznej • 
stał napadaj?" 

sprawców * 
ik zamieszkać 
ekarz pogot"' 
ilu pierwszo 
'anego do 
i zostali prze' 

czorajszym. * 
kolonji Kał* 

Izied bawił* 
swym wygr*8 

ka. Przeraz i 
iciaki rozbić' 
larmował 
yne przestr** 
która znale*' 
via do cza** 
iowo - lęka? 

•tli Hadicz, dama dworu znienacka 
->rzy»a drzwi, i ledwlp zdążyłam '0* 

g~ się trochę dla złożenia niskiego uk'o 
* dworskiego, a już królowa Marja sc: 
LJJ* Przede mną^ wyciągając do mnie 

Ł>*~" Zobaczy pani— mówili przed au-
ylcją do mnie Jugosłowianie— jak szia 
L**|na w swej postawie i naprawdę kró 
*ska jest nasza królowa". 

.Naprawdę kró'ewska! T o właśnie o-
ptślgnie nasuwa się mimowoli, Wyso-
? Postać królowej wydaje się jeszcze 
^ i s z a spowodu szerokiej sukni i pow.ó 
Pustego krepowego welonu. sięga;ące-
P ziemi. Przypomina sylwetkę d a w 
pCh władczyń Serbji. jakie widzimy ia 
Jakach bardzo starych serbskich kta-
Porów. Twarz zaróżowiona, wielkie, 
pkitne oczy, koloru morza południa w 
H pogodne, ręce energiczne. Żadnych 

Iłnotów, prócz obączki ś^bnej na ora 
r ę c e , i drugiej — szerszej nieco na 

ej —obrączki, po śmierci zdjętej z re 
róla. 

—„Rada jestem widzieć panią. Dzię
kuję za książkę. Proszę niech pani usia 
dzie tutaj*. 

Królowa wskazała mi miejsce na kana 
pie, stojącej pośrodku olbrzymiej sali. o 
kolumnach z onyksu. Sama usiadła na ło 
telu, obok małegy stolika. Ruchy jej zdra 
dzały pewne znużenie. Obecnie lepiej 
przyjrzeć się mogłam jej obliczu o wyra 
zie silnej indywiduamości. Twarz bez 
szminki i pudru, powieki zdradzające 
czięste łzy. Wdowa w 34 roku życia. 

—Zaznałam cytując jej siewa —dwur.a 
stu lat szczęścia. Obecnie pozostało mi 
już tylko wykonar.'e obowiązku" 

Królowa Marja z łatwością, wysłowią 
się po francusku. Mówi głosem wolnym, 
akcentując wyrazy zdań. 

Opowiadała mi, że. lubi kierować au
tem, w tempie bardzo szybkiem. przez 
najbardziej samotne dzielnice kraju 
„— Włościanie nasi — rzekła— w nie
których częściach kraju sa bardzo bieu 
ni. Kiedyś, w towarzystwie króla, znal*1 

źliśmy sie w wiosce, położone: na w v 
żynach Przechodzi? wieśniak, nędzny 
bardzo. Zapytałam, jaki-; życie pedz5 

tam, na górskich szczytach. Rzekł mi. 
.Przyjdź tam spędzić trz\- dni z nam?. 

A jeżeli trzeciego dnia żyć będziesz jejz 
cze, wówczas zrozumiesz!' — P zecho 
dził jakiś c/ł .wiek. m !eszKaniec mi: ai i 
tym razem, a ten wytłumaczył mi:—Nie 
mają tam ani ziemi, ani wody, pomyśleć 
bv można, że żywią się k a l e m a m i ' . — 
Głębokie wzruszenie odbiło się w glosie 
królowej. Wiem. że z wfa- nych pienię
dzy utrzymuje świetlice dia dzie , : szkol 
nych. oraz kantyny dla dożywiania 
dziatwy. 

—,. Lubię ten pałac —rzekła mi jesz 
cze królowa:— Gdy wiatr wieje, ma s'e 
wrażenie przebywania na okręcie. Lubę 
kwiaty i ziemię. I ziemia kocha mnie tak 
że: daje mi wszystko, czego od niej żą
dam. Powzięłam myśl pobicia waszej Ri 
wiery w pewnym zakątku wybrzeża 
Dalmac;i. Chcę tam w „wiszącym" o g n 
dzie zebrać wszystkie drzewa rosnące w 
kraju. Użyję na to dwudziestu lat. leże
li tak będzie trzeba. Chodzi mi nie o po 
wodzenie pieniężne, ale o zwycięstwo 
nad oporną przyrodą. Stworzenie pięk
nego ogrodu jesi na'trudn:ejszą sztuką. 

— Ale jest również powodzeniem ar 
tystycznem być matka trzech tak p !ek-
nvch synów, jak dzieci Waszej Królew 
skiej Mości. 

Dotknęłam temi słowami najczulszej 

struny. Królowa uśmiechnęła się naresz 
cie pogodnym uśmiechem. 

— Synowie moi są tak niepodobni do 
siebie— rzekła. — Peter nazywa tak 
króla Piotra) był zawsze spokojny i po 
ważny; najmłodszy— Andrzej, jest uoso 
bieniem radości życia, a Tommy.. (To-
misław) nie wiem, skąd mu się wzięły 
skośne oczy i ściągnięte usta. Posiada 
najbardziej zaostrzony zmysł krytyczny 
i chętnie odkrywa śmieszne strony ludzi 
i faktów, i 

Odczuwa się wyraźnie, z jaką uwaga 
królowa spogląda na swoich synów. Nie 
posiada córki. Została obarczona cięż-
kiem zadaniem wychowania na ludzi 
trzech chłopców z których 

jeden jest królem... 

Zapadł zmierzch. Królowa bawiąc sie 
zapalniczką leżącą na stoliku, nie przy
śpieszała tetnpa rozmowy. Mówiła nie
kiedy, jakby do samej siebie. Polecono 
mi nie poruszać poetyki. Wspomniałam 
tylko o pracy kobiet nad pokojem świa 
ta —nadzieją, która zawodzi... 

— Niewątpliwie— rzekła królowa— 
walka jest nieodzowna... 

Królowa przerwała audiencję, gdyż 
ściemniło się niemal zupełnie. 

Wkrótce tuż auto uniosło mnie spo-
wrotem do Białogrodu. Pałac na pagór 
ku. gdzie królewska para JueosfawH nie 
dawno jeszcze ukrywała swoje szczę
ście intymne, iest już tylko wspomnie
niem nastrojowem i poważnem.." 

FihsIadeekJ. 

P U Ł S A 
m/bibo, 'der 

Proces przeciw inżynierowi Roberto 
wi Vendowi uważać można za najkrót
szy proces o morderstwo w historii sa
downictwa angielskiego, ponieważ wy
rok śmierci zapadł w rekordowym c z r 
sie 5 minut. Historja, która poprzedziła 
proces, jest osobliwa i tragiczna. 

Pewnego dnia wieczorem przechodził 
inżynier Vend obok pewnego panopti
kum ną przedmieściu Londynu. Wywoły 
wacz. stojący u wejścia, zachwalał oso 
bliwości gabinetu figur woskowych. Inży 
nier miał owego wieczora wo'ny czas 
Kupił bilet wstępu. W drewnianej bu
dzie wystawione były woskowe kopir 
postaci 

słynnych angielskich zbrodniarzy. 
Inżynier przejrzał wszystkie figury. 

W środku sali znajdowała się rewja 
mody: lalki w strojach z ubiegłych cxa 
sów. 

Nagle inżynier stanął jak wryty przed 
lalką dziewczyny w stroju z czasów wi 
ktorjańskich' Lalka pociągała go z siłą 
wprost magiczną. Gdy tak stał dłużej 
przed lalką., odezwał się nagle tuż koło 
niego głos kobiecy: „Zamyka się pa
noptikum!" Inżynier odwrócił się i'nie 
wierzył swoim oczom. 

Obok stała z tfuczami w ręce dziew 
czyna, będąca 

żywym oryginałem te) lalki. 
Zauważyła zdumienie inżyniera. „Pan 

jest zdziwiony"? —zapytała. „Mój o j 
ciec, który sporządził te figury, prosił 
mnie, ażebym mu pozowała. Stąd wiel- 1 

kie podobieństwo". 
Odwiedziny w panoptikum zadecydo

wały o dalszem życiu inżyniera. 
W pięć tygodni później poślubił córkę 

właściciela panoptikum, piękną Rui.h 
Matteus. Małżeństwo to było od począt 
ku nieszczęśliwe. Inżynier przekonał 
się bowiem, że jego 

żor.a iest morfinistką. 
która usiłowała nakłonić swego męża 
do oddania się temu strasznemu nałogo
wi. Przez jakiś czas opierał się, potem 
stał się również morfinjstą. Po roku 
Vend stracił posadę. Pieniądze, które 
zaoszczędził w szczęśliwych latach, po
szły na morfinę. Vend popadł w nędzę, 
która była tem dokuczliwsza,, że żona 
jego domagała się pieniędzy na-drogi 
narko.yk. Wkońcu przyjął posadę jako 
skromny funkcjonariusz w wielkim ma
gazynie. AJe zwo'nion'0 go wkrótce jako 

nieuży ućznego. 
Potem wydarzył się najstraszniejszy w y 
padek w jego życiu: przyłapał zonę 

z kochankiem w swojein własnem mie
szkaniu. Pierwszym razem przebaczył 
jej; drugim razem postanowił się zem 
ścić. 

W czasie snu przeciął jej brzytw r, 
gardło. Potem zgłosił się dobrowolnie 
na policji: „Zamordowałem, proszę o ka 
rę śmierci!' 

Psychiatrzy uznali go za zupełnie zdro 
wego na umyśle. 

Vend oświadczył im również, że pra
gnie być 

s k a z a n y i s t r a c o n y . 

Sędziów przysięgłych prosił o najsu 
rowszy wynrar kary, o oddanie go kato 
wi. Życzenie jego spełniono. W przecią 
gu 5 minut zapadł wyrok, który skazał 
go na śmierć. 

•(-»• 
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nogi 
piej wodzie, do której fi« dodało tyle Saltrał 
Rodell, by przybrała ona wygląd mleka. Saltraf 
Rodell zawiera dzletięć rozmaitych coli za zna i 
nych iródeł radioaktywnych. Ta wysoce kojach 
kąpiel uiuwa w ciągu S-ch minut męczące bóle) 
nóg. Wyciąga natychmiast zapalenie % pope* 
kanyeb, palących rąk. Spuchlizua znika. 0<w 
mrożenia przestają Świerzbić t aą szybko ukc-i 
jona. Ta mleczna woda t Saltrat usuwa, jak za) 
poruszeniem różdżki czarodziejskiej, ból odcl* 
sków, nagniotków 1 stwardniałych miejsc, zmlM 
kcza je do tego stopnia, ie można je odjąd) 
w całości wraz z korzeniami. Apteki, składy 
apteczne i perfumerje sprzedają pod gwarancje. 
Saltrat Rodell. Skład główny: ' 
Warszawa. Kaliska 9. L. Nasierowski, 
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zadowolony, źe miałem szczęście po-' 
znać panią w Gardone i że pani się zgo
dziła towarzyszyć mi w podróży. 

— Mister Ox'ey — odpowiedziaia' 
tym samym tonem — wykreślmy z nn 
szych rozmów tytuł „szanowna pani". 
Dobrze 9 Niech mnie pan nazywa ma-
!ci"ojselle Wanda. 

obchodzi? [ 
Jednak to co nastąpiło, przeszło 

wszelkie oczekiwania. 
Oxley'a nie interesowały płótna 

Rembrandta, ani surowe szlachetne' 
linje szafy antycznej, natomiast niesły
chanie imponował mu niklowy zegarek 
mordercy Hitrhinsona, monok! lordal 

ny piłki nożnej — on grał w bramce, a 
ja byłem prawym łącznikiem. Nasz 
okrzyk bojowy był raoraora... Ładniej 
prawda? Raoraora!... 

W.inda uśmiechnęła się. Gardłowe 
hasło bojowe wydało się jej zabawne, 
ale dźwięczne i nie utarte. 

Sydney uczul głęboką wdzięczność 
Przytem pomyślała, że w gruncie Derby, stara papierośnica skórzana Sta dla delikatnej wyrozumiałości dziewczę 

znajdują 
tadu. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
L Józef hrabia > Borski dowiedział się od 
Cego wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
Tjdji, że firma zbankrutowała. Borski nie 
Jciał, jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 

miał gotówki na wykupienie weksli za-
gotestowanych. Nie chciał jednak wtaiem-
^żye" w swe położenie narzeczonej Wandv. 
^ Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
. ^go, lożue Manfielda, by prosić go o po-
wjde. Tu spotkał dyrektora Lundquista któ-

mu zaproponował odgrywanie roli Man-
l*'da, który zmarł przed dwoma laty, o czem 
Rflr>ak nikt nie wiedział. 
l Borski zgodził się i zaczął odgrywać ro-
5 Potentata naftowego. Sekretarzem został 
Wilandczyk, Likanen. 

W południe Manfield nieoczekiwanie 
^ ' t a ł swego sekretarza: 

— Niech pan powie. Likanen. jakie 
^-icze wiadomości pan zebrał? Czy 
Jj-a... Borski... naprawdę robi wrażenie 
kończonego łajdaka? 

Likanen opuścił głowę. Był bardzo 
5^'eszany i przytem mocno poczerwie-
Pii: 
i - Przepraszam, panie prezesie, że 

powiedziałem wszystkiego odrazu... 
k iąkał sie — ale o nim kursują okropne 
°°*łoski... 

Manfield zapalił papierosa. Jego ręka 
^ ł a , akurat tyle. aby to sie nie rzu-

'0 w oczy sekretarzowi. 
Likanen zniżył głos: 

Słyszałem, panie prezesie, że pan 
*ski to bigamista... 
*— Kto to mówił ? 
f- Pani Rokerowa, bardzo poważna 

a. panie prezesie, żona profesora Ro \ 
Wprawdzie nie twierdziła, że tak 

istotnie. a'e wyraziła takie przy
uczenie.. . Po tem miałem sposobność 

^nąć się z panem... — zajrzał do no

tesu —... z panem Galewiczein. 
— Z kim? 
Likanen sadził, źe niedość wyraźnie 

wymówił nazw'sko, albo przekręcił je. 
Rzucił oki*m na notatkę: 

— Tak jest. panie prezesie, z panem 
Galewiczem. Na ul :cv Jasnej ma firmę 
„Ga'ewicz i sp.*' Właśnie iego wspólni
kiem był pan Borski. Tu też nasłucha
łem sie jak najgorszych rzeczy. 

Manfeld ściągną! usta. dwie głębo
kie brózdy wystąp łv na dolnej części 
twarzy i nadały jej wyraz goryczy: 

Galewicz, Pawełek Galewicz — my
ślał — przyjadę', któremu wyświadczy 
łem niejedną przysługę, który całemi 
dniami przesiadywał u mnie!... 

— Dość! — przerwał sucho. — Infor 
macje o panu Borsk :m sa wyczernujące 
i zadowalają mn ;e w zupełności. Wszvst 
kie wydatki przeleje pan na mói rachu
nek osobisty. Proszę panretać. że pań
ska misja powinna zostać absolutną ta
jemnica. 

— Tak jest. panie prezesie! 
Likanen skłonił s : e głęboko i opusz-

czaiąc gabnet szefa pomyślał: 
Na m'ejscu Manfielda ani orzez chwi

le nie zaprzątałbym sobie głowy takim 
typem, jak pan Borski. 

ROZDZIAŁ IX. 
William Ox!ey i Wanda stali 

przed sklepem antykwarjusza Benottie-
go. Za wielką szybą lustrzana znajdowa 
ły się stare obrazy, wazy chińskie i 
cudne okazy porcelany francuskiej. 

Oxley obrzucił roztarsrnionem spojrzę 
niem wystawę i zaczął przyglądać sie po 
staciom, odbijającym się w szybie — 
jedną był on sam. drugą piękna i zgrab
na dziewczyna. Po chwili przemówił: 

— Szanowna oani! Jestem ogromnie 

rzeczy nie przedstawia sobą nic więcej, 
iak tv'ko sekrpf^rk'*. z*^* 1"^*owana na 
wyiatkowo*dobrych, choć nie całkiem 
jasno określonych warunkach. 

— Wejdźmy — zaproponował, otwtc 
rafoc d r z W i i ntveptis7C7aJajc Wrmde — 
mn'° BenotH bidzie mhf coś d'a m s . 

Wnętrze sk'enu przynommało mu
zeum, pełne cudownych, bnrd-o v ir-
<n*?'nwvoh zb i r» rów rm^ezrych. ni^ły 
chanie ró łnc -p inTch . bez zastrzn-'?ń 
autentycznych i odpowiod"io drof' -h. i 

M^ły su^hy ozlowtoc""'''' w bmokl^ch 
nrz^^rr^^wni^c^ch rirzpiikM"'* 1 oczy. " 3 -
fychmhęt; dostrzegł Amerykan1"*. r> i-
rrucił wysuszoną. ne<-gaminowożó , łT la
dy, kt^rn narr»ę*nłe i wv frwrile zb'T;i-
ła «:t?,-'*'"*r«» i'flf'*» od itfecirTw ' zawołał: 

— Cio-nnr Ov*'fly. i"-'' m^m! 
AncHelka. k^órjł z łatwością rr,n*va 

bv*o w o b r « r l ć <obie w oticTen ; u knf«i 
I kd*ów na *i»i st-»repo d w n n i s*koektó-

rrenle i z r»o"ird<» r».lTt/rocifa się pleca-
mi '**> '•",!*>i;->c-<7»ivr> k''<^nTa. 

W^c^icinl nnłylrwarrii nonrow':'^'! 
uroczyście 0 \ W a i ie^o tnwfrzv Ę , T ke 

nrzechowwr»t zbiór ntodirlen, <;ł5>rr»f-nn 
V-oń«;Virb b;if*rtw i Vorn"ek - Wond^to 
nr7vcnnnł fcr-rrcin. O v , °v 'a nieomal silą 
usadowi! w fotelu z jakiegoś zamku an 
Sielskiego. 

Nastąpiło dłucie milczenie. BenotM 
zdjął binokle, znów nałożył, nowtórw' 
te c7V"n«-,ść ki'Va razy, jakbv cł'.cia? 

nndkreślić niesłychana ważność nv>-
me"tu. 

Wr^^zefe odezwał sie: 
— Mam go. signor Oxley! Winszujęj 

panti narłT\vTrcztiłne??o szcz^^a . 
I ten kolekcionuie, iak każdv prawie 

S o t rM^-Mn, t->ojratv Arnerykaniu — no. 

.ma. 
Prze«;uwa'{»c s<> 'ak cień w pan

toflach filcowych. Benotti otworzył sza 
fe ogniotrwała, wyiał mały przedmiot, 
znwim>ty w bibułkę iedwabna i ostroż
nie nio^nc sv'ó< ^karb na dłoni. zlY.iżyf 
się ''o Amerykanina. 

Na jego skamieniałej twarzy ni'' 
drgnął ani jeden muskuł: z niezmierną 
n o w " r o 'v in^ł nan'>r i podał iego za 
war +ość Ov!eVowi. który, podróźuiac 
inz dwa la ła flla władnej przyiemności, 
zbierał przy tei okazji na5mniei wiaro-
^orlne osobliwości, i przytem płacił nic 
tar^ninc ^i0!. 

Rewelacyjną rzadkością okazała się 
wykałaczka księcia Walii pozostawio
na na stole w jednym z a>ystokra-
tyernych klubów Londynu. 

Włecro^m Wanda i Oxley spękali 
w hotelu Frarklina Svdney 'a. chudego 
długonogiego młodzieńca, który razem 
z Oxley'em uczęszczał na uniwersytet, 
a teraz przyiechał ' do Europy na 
meeting lotniczy. 

Svdriev no r , <;70ftf ze zwykłn sobie 
hałaśliwością, trochę się speszył, gdy 

ny i w ciągu następnych dwóch godzin 
rozwodził się nad wspomnieniami z<5 
wspólnej wczesnej młodości. 

Przy tej sposobności Wanda dowie
działa się z niemałem zdziwieniem, że 
' OxIey nie poświęcił całego życia na 

kolekcjonowanie wykałaczek lub oczu 
szklanych i że w normalnych warun
kach był zwykłym, zdrowym mężczy
zna, równie dobrze umiejącym praco
wać, iak cieszyć sie życiem. 

Po dwóch godzinach przeprosiła obu 
przyjaciół z lat dziecinnych, prosząc 
Oxley'a. by odprowadził ją do windy* 
Rozwlekłe wvmirzenia, przerwane nie-
wybrednemi a bardzo prymitywnemi 
dowcipami, którym towarzyszył hał^śli 
wy śmiech, znużyły ja i zmęczyły. 

Teraz pań już nie było w towa
rzystwie, więc mogli, nie żenując s i ę , 
rozmrpvjać swoim stylem. 

Sydnev wziął przviaciela nod ramię, 
poprowdzi? do baru i zamówili whfcWj 

— Powiedz mi. kochany stary ośle, 
co to za jedna ta kobieta? 

— O. tv. lataiacy skarbcu na.łokron-
nieiszvch idiotyzmów — odpowiedział 

zobaczył Wandę. złożył nieśmiały, mu Wdliam Oxlev tvm samym tc.nem 
ukłon, potem powitał się z przyjacielem — przedews7v<-rW<>m to nie l^st ta ko-
i klepąc go po ramieniu, powiedział czu bieta" lecz pani Zaangażowałem Ją d!a 
' e : i wspólnego rłodróźownnła, 

— Jak się masz. ealganie' Strasznie OxIey bvl prawdziwym dżentełme-
się cieszę, i e cię widzę, stary lumpie! j nem. wiec ani ?Vnva nie wsnomniał o 

W tej samej chwili uprzytomnił so-_ incydencie z perłami, wymyślił n a n o -
bie, ze dobrze wychowany człowiek w czekaniu nieprawdopodobna historie o 
obecności pań nie używa takich słów 
jak „gałgan, lump"" zaczął przepraszać 
Wandę w długich napuszonych zda
niach. 

Długonogi nilot-amator mocno przy-! 
tem poczewieniał. wskutek cze^o 
twarz opalona na bronz stała się 
jeszcze ciemnieiszą. ; 

— Chodziliśmy do tej samej szkoły,' myśla ła W a n d a — C i e k n w a m . co zbie 
ra — obrazy , n o r r e l p n e . s z t y c h y , znacz s z a n o w n a pani — u^nrawK^Hwiał się 
ki p o c z t o w e - W kar r lym raz ie m a m y z z a H o o o ł a n i e m — śni^wal iśn iy te r a -
coś k u p o w a ć r azem, "^r^szta c o mnie m e nieśni , na leże l i śmy do iednej d r u ż y -

tem. lak poznał Wandę i wierzył w bez 
granicznei naiwności, że przeirzysty wry 
bieg zocłał przyjęty za szczera monetę. 

— Wiec jeśli dobrze zrozumiałem, 
ieździaie sobie we dwó'ke i obieracie 
różne mniecie 9 — zapytał Svdne"". 

— O, ty. nieudnna karykaturo T.łfd 
berga! — odciat *\c 0 \1pv . — To. (9 
r:zem w /̂rr»?*><;z z lekceważeniem. 
>wła<'ci"acem o beznad/ieiriem upo^'^-
dzeniu umysłnwcm. dla nas jest zupeł
nie poważną sprawa d. c. u-



ECU ZE STBL1CT 
Zycie Warszawy w kiłktr wierszach 

Starosta grodzki śródmiejsko-war-
szawski wydal zarządzenie podległym 
sobie funkcjonariuszom P P w sprawie 
ruchu ulicznego. Zarządzenie to KŁOSI że 
wobec ożywienia ruchu ulicznego, w 
szczególności pieszego, należy zwracać 
większa uwagę na porządek ruchu i 
bezpieczeństwo przechodniów. Należy 
szerzej poprowadzić akcje uświadamia
jąca i przyzwyczajać przechodniów do 
odpowiedniego przechodzenia przez u!I 
ce j zachowania sie na jezdni oraz ener
giczniej reagować na nieostrożna jazdę 
kierowców i powożących: zwrócić szcze 
G O L N Ą uwagę na zachowanie sie młodzie 
źy i gawiedzi ulicznej, niedopuszczać do 
czepiania sie tramwajów i pojazdów, 
podjąć walkę z plagą szerzącego się 
wśród szoferów i dorożkarzy pijaństwa 
zatrzymywać prawo jazdy w razie 
stwierdzenia, że sa w starrie nietrzeź
wym, nietylko podczas kierowania lub 
powożenia pojazdem, lecz 1 na postojach. 

» • • 

Minister spraw wewnętrznych powo 
tał specjalny komitet, który ZAJMIE się 
sprawa budowy gmachu centralnego 
dla wszystkich sądów grodzkich w War 
szawie. Budowa gmachu rozpocznie się 
prawdopodobnie latem, po uzgodnieniu 
planów orzez wszystkie zainteresowane 
ministerstwa. 

• • • 
Obie elektrownie warszawskie złoży 

łv w ministerstwie komunikacji ofertę 
na wspólną dostawę prądu d'a kolejowe 
go węzła warszawskiego. Obecnie mi
nisterstwo bada tę ofertę. Sprawa roz
strzygnięta będzie w nalbl',ższvrh dniach 
ponieważ do Jesieni musi być ukończona 
budowa odpowiednich przewodów. 

• 
W kwietniu tramwaje stołeczne 

przewiozły 15.091.509 pasażerów. W po 
równaniu z marcem rb. frekwencja w 
tramwajach zwiększyła się o 2,47 proc. 
i w porównaniu z kwietniem 1934 r. 
wzrosła o 2-86 proc. Dzięki wprowadzo 
nej ostatnio obniżce ceny biletów frek
wencja w tramwajach winna Jeszcze 
wzrosnąć. 

mm* 
Naczelna organizacja polskiego prze 

inysłu hotelowego rozesłała do wszyst* 
kich swoich członków okólnik, w któ
rym wzywa właścicieli hoteli 1 oensjona 
rów do zdobienia balkonów 1 okien rośli 
nami. 

Dyrekcja PAST-y buduje O B E C N I E no 
wą automatyczna stacje telefoniczną 
dziewiątą zrzędu) przy ulicy Piusa XI 
Nowa stacja posiadać* będzie tys. numc 
rów i odciąży prace dwóch stacji 8 i 9 
Montaż urządzeń telefonicznych D O T R W A 

dwa miesiące. 

Dnia 1 czerwca rb. przekazany bę" 
dzie bib'jotece publicznej na Żoliborzu 
księgozbiór w liczbie ' 2 tvs. tomów, o-
fiarowany przez śn. Jakóba Potockiego. 

• • * 

W stołecznym ogrodzie zoologicznym 
przyszedł na świat dwugarbny wielbłąd. 
Obecnie ogród posiada 5 wielbłądów, z 
których 2 urodziły sie w Warszawie. 
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Krateczki. 

B r u d n e c u k i e r k i 
U L I C Z N Y H A N D E L . H H H H 

K ł a m s t w a i n ż y n i e r a - p l o t k a r z a . 
7 miesięcy więzienia za fałszywe doniesienie. 

Pozornie wydaje się, że w handlu 
jest żle. Przynajmniej tak opowiadają 
nam kupcy. Rzeczywistość jednak prze 
czy tvm twierdzeniom. Okazuje sie bo 
wiem. że handel tak znakomicie prospe 
ruje. tak świetnie rozwiia się. rozkwita 
itp.. że już brak mu miejsca w normal
nych, budowanych sklepach, że już » y 
kracza poza drewniane budki t stra
gany i musi odbywać się poprostu na 
ulicy. Oość bierze do koszyka trarsport 
grzebieni i sprzedaje je na ulicy. innv'| 
obwiesza się krawatami, trzeci artyku 
lv spożywcze roznosi z jednej ulicy na 
drugą, słowem, ponieważ zabrakło skle 
nów. drobni kuocy musza nosić przy so ; 

ble swole sklepy. 
Naturalnie pesymista odpowie na to.! 

że wcale nie przepełnienie w skłonstc^ 
spowodowało ..wypłyniecie" handlu daj 
ułłce. tylko brak pieniędzy na opłaceni©! 
łokaln. światła, świadczeń, podatków 
Itp. ale mv wiemy, że pesymiści z . A W S 7 . » 

znakh lakłś nreteksf, usprawiedliwiają
cy lob twierdzenia. 

Wocółe pesymista to jest straszny 
człowiek. Ody ktoś mówi: jest żle, — 
pesymista mmi odpowiedzieć: bodzie 
arorzej. Odv 7NAIOMY opowiada mu, że 
żona wyjechała do uzdrowiska, pesy
mista nie omieszka go zapewnić: 

— No, i będzie pana naturalnie zdra 
dzała. 

Różnicę między pesymistą a opty-
mls ł a 7i1*istrule "nflenieł dialog. 

Optymista: Mam w kieszeni jeszcze 
cała złotówkę, wiec mielmy nadzlołc, 
że jakoś to będzie. Knplp kiełbasy I ch!e 
ba. to predzel znajdo w lepszem samopt 
czuciu laHś pomysł na Intro. 

Pesymista: Wszystko skończono. 
Mam w kłosronl ostatnia złotówko. Nip 
mogę sobie hiż kunić" ani ka\vn!ka chle
ba czv kiełbasy. abv nie zostać bez grr 
sza na truciznę. 

Optymista* frycfe iest *edn:»k nlekne. 
Pobl się łuż zielono, kwiatki pnch-ią. be 
dzie ciepło i ludzie nie będą tak dotkli
wi*" odczuwać kryzys. 

Pesymista: Zvcle łesT trnerłezne. Wio 
sna zupełnie spóźniona, kwiaty i drze

w a p r z y m a r 7 ł y . P r z y j d z i e l a to i w o b e c 
k iepskich w a r u n k ó w h ig ien icznych 
zaczną g r a s o w a ć c h o r o b y ep idemiczne . 

O p t y m i s t a * J e d n a k przy jac ie le są 
p r z y z w o i c i . P o ż y c z y ł ode mnie jeden z 
przyjac ió ł 10 z ł o t y c h I punk tua ln i e z w r ó 
cił mi d ług . T o b a r d z o ładnie z jego s t r o 
nv . 

P e s y m i s t a : P rzy jac ie l e są pods t ępn i . 
P o ż y c z y ł ode mnie jednen z, n r z v ł a c i ó ł 10 
z ło tych i odda ł je punk tua ln i e , a b y m ó c 
n a s t ę p n y m r a z e m p o ż v c z v ć w i ę k s z ą su 
me 1 już jej nie z w r ó c i ć . T o b y ł z a w s z e 
N O D O I R 7 I N V k o m b i n a t o r . 

OsoWścłe zaliczam s ię d o . p e s y 
m i s t y c z n y c h o p t y m i s t ó w , wzjr lednie do 
n p f v m i s t v c z n v c h p e s y m i s t ó w , lak k t o 
wol i . n . i ż s r y c h wyjaśn ień udziela się za 
specia lna dop ł a t a w godz inach b i u r o 
w y c h . Żołn ie rze 1 dzieci p ł a c ą p o ł o w ę . 

CtlKfPPKT. 

Małer Z a w i d o w s k i chc ia ł b y ć wiot 
k im k tmeem. t . z w . e r t r ros łs ta Mn 'e r 
w i e d z h ł . że w s z y s c y w i e l c y mi l ionerzy 
n m o r v k a ń s c v 7 N C T N R T Ł L no* m a ł e g o i do» 
rab'-*" sie wiotkich m a i n t k ó w . 

Dln te -r i M a ł e j Dawidowsk i r ó w n i e ż 
p o s t a n o w i ł zacząć .od m a ł e c o a le s łodkie 
co . Zn*"7nł w i ° c od s p r z e d a ż y cuk ie r 
k ó w . Nie w sklenie . n ' e w cukierni , nic 
w budce . łor.z 7wycza1nie w KOS7YVU 
na pilny O d v •*Vazvwn*' sio n o s t c n m k o 
w v , Małer s z y b k o przochodzł ł r>n Inną 
iilfcp 1 Tam 7 r o w u s o r z ^ d ^ w n ł s ł o d y c z e , 
na W ó r y c h chętnie 1 g ę s t o osiada? kurz . 
K p i * i tp . 

P r z e z D B I Ż S 7 V E7AS u d a w a ł o sir* M i ł o 
r o w j w poro n ło tn ić sio p r z e d poiłem, 
k tó ra nn1n**'«fa na h a n d l t r b c y c h 
briidnptnl c u k i e r k a m i , w r e s z c i e jednak 
w p a d ł Z ł apano tro. z a p r o w a d z o n o do 
komisa r i a tu I sn ł sano p i ę k n y p ro tokó ł 
o briHnych d W o r k a c h . 

Sad ORORL7KI skaza ł Malera Znwi-
dowskłetzo na 10 dni a r e s z ł ' t z z a w i e s z ę 
niem w y k o n a n i a k a r y na 2 l^ta. 

P r z e z d w a l a t a mus i w i ę c M a > r b a r 
dzo n w a * a ć . a b y z n o w u nie w p a ś ć w 
ręce policli. 

J e r z y Krzeckł . 

Z Przemyśla donoszą 
W sądzie okręgowym w Przemyślu toczy 

ła się sensacyjna rozprawa przeciw znane
mu działaczowi jarosławskiemu, zamieszka
łemu obecnie w Grudziądzu, inż. Janowi Ku 
nertowi, oskarżonemu przez prokuratora o 
fałszywe zeznania. Wedle aktu oskarżenia 
•iriał m i . Kunert oskarżyć fałszywie przed 
władzami bezpieczeństwa a następnie przed 
sądem profesora szkoły budownictwa w Ja 

,rosławiu Inż. Michała Robakowskiego o to, 
że w dzień po zgonie śp. min. Pleracklego 
wyraził się wobec inż. Kunert a, i e „najwlęk 
sza kanalja została sprzątnięta". W związku 
z tem doniesieniem został in i . Robakowski 

aresztowany, 
jednak po przeprowadzonej przez sad okrę
gowy przemyski na sesji wyjazdowej w Ja 
rosławlu w październiku ub. r. rozprawie 
głównej został on uwolniony. Sąd nie dal 
wówczas wiary zaprzysiężonym zeznaniom 
fni. Jana Kunerta, k l V y jak się okazało, 
słuchany kilkakrotnie pod przysięgą, zezna 

nia swe za każdym razem zmieniał. Na •* 
becnej rozprawie usiłował oskarżony do
wieść swej niewinności, co mu się jednak 

zupełnie nie udało. 
Okazało się przytem, i e osk. Jan Kuned 

ma za sobą bardzo niechlubną przeszłoś** 
W czasie wojny światowej skierowywał 
Jan Kunert doniesienia do władz austrjac-
kich przeciw rozmaitym ludziom, których •> 
skarżał o popełnienie zbrodni przeciw »«* 
strjackiej „ojczyźnie". W związku z terał 
doniesieniami aresztowamo wówczas 

kilka urzędników, 
którzy dwukrotnie stawali przed sądem po
towym austriackim i cudem jedynie zdołał 
uniknąć rozstrzelania. Działalność pana Ko 
ner ta z owych czasów napiętnował w swej 
broszurze pt. „Farmy Dltner" (znana p r o * 0 

katorka austrjacka) p. Józef Białynła Che 
decki. 

P o przeprowadzonej rozprawie ska** 
Sąd oskarżonego Kunerta na 7 mleskjcf 
bezwzględnego więzienia. 

B u h a j s t r a t o w a ł c y k l i s t k e 
O B P A N I K A N A U L I C A C H T O R U N I A * O L 

Z Torunln donoszą: 
Na ulicach zdarzył się niecodzienny wy 

padek. 
Z bramy jednego z domu wybiegł młody 

buhaj, który przestraszony ożywionym ru
chem ulicznym, pocwałował w kierunku ul. 
Grudządzkicj, potrącając 

po drodze przechodniów. 
Przebiegłszy około 50 metrów, rzucił się 

na Jadącą na rowerze 15-letnią Eljaszkę 
Horzeń z Torunia, stratował ją, a następnie 
lekko poturbował przechodzącego wpobliżu 
15-letnlego Józefa Chylareckiego. 

Rozszalały byczek byłby prawdopodob
nie spowodował na ulicy większe zamiesza 
n'c, gdyby go nie byli przytrzymali pracow
nicy rzeźnlka Roberta Hausera, którego 
był własnością. 

Stratowana przez buhaja dziewczyna od 
niosła tak 

poważne obrażenia, 
i e przewieziono Ją karetką pogotowia (Jo 
szpitala miejskiego. Chylarecki natomiast 
mógł o własnych siłach udać się do domu. 

—§ 

WIELOKROTNI? STWIERDZONO 
DZIAŁAŃ E 

skuteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub WODY 
GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w seborreninob 
organów trawjeonycb, wątroby i przy itaj 
przemianie materji. Źądaiele w aptekach 
1 składach apt 

DZIŚ, dnia 21 maja wieczorem: 
RASZYN. 

14.00 Muzyka z płyt 
14.45 Przerwa 
1 5 8 5 Przegląd giełdowj 
15.45 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Stan. 

Nawrota 
16.30 Opowiadanie dla dzieci wygi. Stary 

Doktór 
16.45 Muzyka z płyt 
17 00 Skrzynka P. K. C. 

. 17.15 Recital fortepianowy Stanisława Szpi 
nalsktcgo 

1 7 5 0 „W domu dziewcząt na Okęciu" — 
pogadankę wygł. Z. Petersowa 

18 00 Pieśni w wykonaniu Wandy Roesler-
Stokowskicj (transm. z Poznania) 

18.15 Fragment teatralny 
18.30 Koncert reklamowy 
18 45 Muzyka z płyt 
10.07 Program na dzień następny 
1915 Muzyka z płyt 
1929 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
1935 Utwory organowe w wykonaniu proł. 

Fritza Lubricha (transm. z Katowic) 
19.50 Felieton aktualny 
2 0 0 0 Koncert słynnych apokryfów 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy i żvjemy w Polsce? 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonan-w 

orkiostry symfonicznej P. R. pod dyr. O. 
Fitelberga 

22.00 Muzyka z płyt 1 

22.30 Buro Studjów rozmawia ze słucha
czami 

2 2 1 ^ Koncert mateł orkiestry P. R. pod dyr. 
7Ay.. OórzvnskłegO 

28 0O Wiadomości meteorologiczne dla ko
munikacji lotnicze) 

Łol>ź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 4 0 0 Płyty gramofonowe 
18 45 Płyty gr?mofo"owe 
19 . l5 Leoiicnva11o: Prolog z op. „Pajace' 1 

CL. Tibett - - baryton) — płyty 

ŚRODA, dnia 2 2 maja 
RASZYN. 

6 8 0 Pieśń noranna 
6 8 3 Pobudka Jo gimnastyki 
6 3 6 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7 1 5 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień błezący 
7.ri0 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycia dla szkół 
8 0 5 Audycja dla poborowych 
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.05 Utwory Jana Sebastjana Bacha z pif* 

.50 Chwilka dla kobiet 

.55 Dziennik południowy 

.05 Koncert z Wilna 

.55 Wiadomości o eksporcie polskJni 
86 Przegląd giełdowy 
45 Koncert w wykonaniu orkiestry P.R* 
pod dyr. J. Ozimińskiego 

.30 „O sprawie kobiecej ' (odczyt) — *T 
głosi H. Siemlertska t 

45 Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
00 „Zdobycze współczesnej zoologjł" 
wygi. prdf. W. Roszkowski 
16 Muzyka współczesna dla niedowiar* 
ków (muzyka młodo - francuska) 
50 O książce Paul Bartela p.t. „Marsza
łek Piłsudski'* (odczyt) — wygł. red. " 
Poraj 

.00 Pieśni w wykonaniu L. Muguełi I*** 
pran) 
15 Teatr Wyobraźni nadale fraement rf. 
Schillera p.t. „Dziewica Orleańska" . 

.80 Skrzynka techniczna ~ omówi red 
W. Frenkiel 
*40 z.ycie kulturalne l artystyczne stoły* 
45 Podwójny koncert skrzyricowy z p l r 
07 Procrrnm na dzień następny 
15 Skrzynka rolnicza — omówi Int. w 

Tarkowski 
25 Wiadomości sportowe lokalne 
29 Wiadomości sportowe ogólnopolsk" 
35 Francuska muzyka symfoniczna 1 

płyt 
5 0 Pogadanka aktualna 
00 Frafment operowy 
,15 Audycin literacka ze Lwowa 
4 5 Dziennik wieczorny 
.55 lak pracujemy i żyiemy w Polsce? 
.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
St. Nawrockiego 

.80 Oo>zvt w i07vkii francuskim: . 0 M«r-
szaiku'* -— wygł. kpt. J. Podoski 
Aft Koncert skrzypcowy w wykonam* 
Or. Bacewlczówhy z twarzyszchiem df* 
klcstry 
Oft Koncert reklamowy 
15 Pieśni w wykonaniu chóru męskiego 
.,Bn»-d" (transm. ze Lwowa) 
3K Muzyka salonowa w wykonaniu mtt 
łej orkiestry P. R. 

.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko* 
mtinikacli lotnlcteł 

t.OD*. lak R A S Z Y N , z wyjątkiem: 
00 Płyty gramofonowe 

1.30 Skrzynka techniczna — omówi kfcsf' 
lechn. Rozgłośni Łódzkiej W. GawrońsW 

.45 Płyty gramofonowe 

.15 Muzyka z płvt 

.30 Wywiad na temat „Zagadnienie wy* 
chowania f'zvcznego wśród robotnic pra* 
cujących w fabrykach' 4 — wvgł. Z. Kaj* 
runaftysowa l L. Szumlewskl 
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Przyjaciółka moja zasięgała wiadomości ode 
mnie i dostarczała ml własnych. Lata nie Z G A 
sity jej pięknego entuzjazmu. 

— Niewiele mi się już należy — mówiła 
z kokieterją — nie „małe" są ładne ł to jest 
calem szczęściem mojem. Mam nadzieję, że 
przed śmiercią zdążę wydać je zamąż. 

Pani Cabrefigue miała dwie wnuczki, jak 
ona urodzone pod „Srebrnym Baranem'*. Sta 
nowiły całą jej rodzinę, odkąd straciła syna 
i synowę. Rzecz mogę, że dziewczęta wzro
sły na oczach moich. Rozumieć przez to na
leży, i e w czasie mych przygodnych przy
jazdów, podczas gdy „Srebrny Baran" po-

PIERRE VILLETARDt 

Srebrny b a r a n . 
Zdobyłem nową przyjaciółkę: panią Ca

brefigue. 

Pani Emmelina Cabrefigue liczy sobie o-
siemdziesiąt lat. Nosi zielony szal, karbowa
ny czepiec, a spoza okrągłych szkieł okula
rów oczy jej, żywe jeszcze, zdradzają cały 
zapał czynnego ducha. Oświadczyła mi: — 
„Widziałam wiele rzeczy". Ale, w gruncie 
rzeczy, wojny i rewolucje nie miały głębsze
go znaczenia w jej iyciu. Coprawda przy- ,*- * • •*-•* "«•<••• y-
jaclółka moja spędziła je w ciemnym skie- z 0 8 ł a w a » niezmienny, obie panienki, Riretta 
ple na ulicy Zakonnej. Tam przyszła na świat 1 ' 
pewnego dnia, gdy wiał silny mistral. — 
„Nie lękam się mistralu — rzekła mi kiedyś 
zacna kobiecina — niech tam sobie zrywa 
dachy. Nie uda mu się porwać mego srebrne 
g o barana'*. 

„Srebrny Baran'* jej szyldu przedstawiał 
się solidnie ze swą błyszczącą twardą szer-
śełą, ładnie zawiniętemi rogami, a jego na
iwnemu pyskowi nie brakowało pewnej du
my. Szyld ten, aczkolwiek niczasiuguiący na 
wzmiankę w przewodniku, jak naprzykład 
wrota Trajana lub starożytna arena, mimo 
to przynosił zaszczyt ulicy Zakonnej. A prze 
dewszystkiem stanowił chlubę Emmellny Ca
brefigue. Cztery razy w swem tyciu kazafa 
przemalować go naświeio. 

I-R Przetrwa dłużej ode mnie — zapew
niała mnie. 

Ilekroć przypadek sprowadzał mnie do 

i Lulu, zdradzały normalne przemiany, zbli
żające je do rozkwitu. Pamiętam Je jako ła
dne, hałaśliwe bąki, biegające po sklepie. 
Po ukończeniu trzynastu lat, nabrały melo
dyjnego głosu i specjalnego sposobu pochy
lenia głowy. Ukończywszy lat szesnaście, 
dopomagały babce w sklepie gestami żywc-
mi — niekiedy wdzięcznemi, niekiedy znewo 
opryskliwemi — od których trzęsły się pu
dełka z norymberszczyzną. Babka ich zwie
rzała ml się z uśmiechem: 

•—• Mam szczęście, proszę pana. Mają za
miłowanie do handlu. 

Miały zamiłowanie do handlu, ale i do 
wielu innych rzeczy także. Lubiły stroje, nu
gat, powieści, traktujące o miłości, niedziel
ne spacery w parku miejscowym i kino — 
to ostatnie z pewnem ograniczeniem, ponie
waż babka nie była zwolenniczką ekranu. 

A później Riretta zakochała się w Bap IIEKROC PRZY,PAUEK S P R O W A A Z A I mmc A O • . . . A pozmej Kiretia Z A K O C N A T A Się w FCJAP-

łego miasta, odwiedzałem skromny sklepik. | tyście Fournelu, miłym młodym człowieku 

z sąsiedztwa, cieszącym się uznaniem pani 
Cabrefigue. I on także mial zamiłowanie do 
handlu. Trudno byłoby znaleźć lepszego mę
ża dla Riretty. 

— Przyszłość ich jest zapewniona — inó 
wiła p. Cabrełigue — obejmą po mnie skiep 
pod „Srebrnym Baranem''. Coprawda nie za 
tabia się tutaj nadmiernie, ale w gruncie rxc 
czy mamy ustaloną i dobrą klientelę. Firma 
nasza wygasnąć nie powinna. Zrozumiała to 
Riretta. Jest rozsądna, jak ja, jak byli jej ro
dzice, jak my wszyscy wogóle... 

Kilka miesięcy później nastąpił dramat: 
postęp wkroczył do miasta, ktoś otworzył 
wielki magazyn, a pani Cabrefigue, w swym 
małym galanteryjnym sklepiku, złorzeczyła 
najeźdźcom. 

— Być zmuszoną patrzeć na to w moim 
wieku — sarkała staruszka. — Zjeżdżają się 
tutaj, by zniszczyć drobny handel. „Galerje 
Północy*! Wyzwanie dla Prowancjil Trze
ba się przyjrzeć ich towarom. Tandeta, pro
szę pana, zdolna oszukać tylko głupców. Do 
bre to dla Paryża, takie rzeczy, byle olśnić 
oczy. Ale 1 ja już powzięłam pewne postano
wienie: jak i oni, rozdawać będę prem je. 

Riretta i jej narzeczony pokazali mi ° w c 

„premje'* - pudełka z różowego kartonu ?. 
pralinkami wewnątrz a malowidłami na po
krywce. Młodzi walczyli także z konkuren
cją, lecz z mniejszą energją od babki, upartej 
i wścieklej, która zapowiedziała mi upadłoś; 
„Galcrji Północy* przed upływem roku. W 
rzeczywistości 'ednak ukrywała wielką tro
jkę : od czasu otwarcia wielkiego magazynu 
nie sprzjdawała już spinek do mankietów, a 
parasole z rączkami, przyozdobionemi ka-

czerni łbami, okrywały się kurzeni w okute 
wystawy. 

Podczas gdy wyl.orałem dla siebie paię 
sznurowadeł, Riretta uzepnęla mi do uchu: 

— Pobierzemy się na jesieni, ale ,.ic obej
miemy „Srcoinego Barana'*. 

— Zostanie zatem dla Lulu? — zapyta
łem cichym głodem. 

— Siostry mojej?... Co znowu? Zaręczyła 
się takie. Wychodzi zamąż za sprzedawcę 
z „Galcrji P o m o c y , ale nie odważyła się 
jeszcze powiedzieć o tem babce. 

— A co pani zamierza robić, p. .Rtretto? 
Już czekały mmc nowe zwierzenia, ale 

zostały przerwane nadejściem p. Cabrefigue 
— Szykuję wspaniałe pociągnięcie — 

oznajmiła triumfalnie. — Buteleczki wody 
kolońskiej po cenie bezkonkurencyjnej. Niech 
pan przyjedzie po upływie pół roku... Prze
kona się pan o mojem zwycięstwie. 

Ujrzałem moją przyjaciółkę dopiero po 
trzech latach, ale nie w sklepie na ul. Za
konnej, który padł ofiarą rozbiórki domu, 
tylko za miastem, w małym domku letnisko
wym, w którym zamieszkała na stałe. 

— Rada jestem — rzekła — żc nie za
pomniał pan o mnie. Jestem sama. Wnuczki 
moje wyszły zamąż. No, mam swój ogródek 
i wlasnJj sałatę. Ale to nie pociecha jeszcze. 

Ulokowała mnie w ciasnym ogrodzie pod 
zębatą listwą wiąza, a palce jej przebierały 
trendzie szala. 

— „Małe'- zdradziły mnie — rzekła ła
godnym tonem — Nie mam Cu nich ż ilu. 
Niekiedy odwiedzają mnie, są bardzo miłe. 
A kto udzieli! panu mego aJresur 

— Dozorca parku. 
— Stary Joux... doskonale... to stary przy 

jacii-1 ł z pcw r ością nie wie pan nic więcej* 
•— Nic. coprawda, ale domyślam rsię po* 

trr.chu. 
— W*;c powiem panu wszysik-*... 
J.--owie izia em się zatem, i e obaj młodzi 

P.C:cwie w u c z e k p. Cabrefigue lylł zatru
dnieni w „Galcrjach Pó łnocy , gdzie vyro-
l< li sobie świetne stanowiska. Zamieszkali 
na piętrze nowoczesnego domu w ładnych* 
jasnych mieszkaniach. 

— 1 niczego sobie nie odmawiają, prosłf 
mi wierzyć. Mają radjo w domu, a ostatnio 
mąż Riretty powiedział mi, i e kupuje auto* 

Pani Cabrefigue splotła wysuszone dło
nie. 

— Wszystko to — rzekła — nie p o s ł a A ' 
dla mnie głębszej wartości. Zawielc pienłer 
dzy psuje ludzi. Co do mnie, pracowałam cię* 
ko, ale byłam własną panią... u siebie. A d * ' 
żyję wspomnieniami. Czy pamięta pan naf-* 
szyld — srebrnego barana? 

— Oczywiście — rzekłem — widzę g* 
jeszcze przed sobą. Był sympatycznem zwie
rzęciem. 

P. Cabrefigue zarumieniła się zlekka 
— A więc poproszę pana za mną. 
Zaprowadziła mnie na koniec ogrodf 

Srebrny baran, na emeryturze, wśród kęp*?** 
lawendy, stał sie symbolem minionych cza** 
sów, wieku wytrwałej cierpliwości, w któ
rym z małych zysków zbierano majątek. 

— Ludzie śmieją się ze ninie — rzekł' 
staruszka. —*• Pozwalam im na to, będąc * 
zgodzie z samą sobą. Proszę spojrzeć na me
go barana. Ma minę tak „uczciwą' 1. Nie mia
łabym odwagi rozstać się t nim. 
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firajica szyikolci osiągana przez człowieka 

Sport w Kilku słowach. 

. Jeden z dzienników zagranicznych poda
je ciekawą tabelę szybkości osiąganych iuż 
obecnie przez człowieka. Musimy przytem 
junaczyć, że dziennik posługuje się rekor
dami, os !ągnię:emi w ub. roku, nie uwzględ 
J|«iąc ostatnich rekordów pływackich i au
tomobilowych. Szybkość człowieka na se
kundę w poszczególnych konkurencjach 
Przedstawia się następująco: 

Wpływan iu 1.74 m. na sek. (obliczenie 
"a Podstawie rekordu WeissmUIlera na 100 
J- atylem dowolnym, który wynosi 57.4. 
Kekord ten iak wiadomo został znacznie po 
Wty przez Peter Ficka. 

W biegach szybkość człowieka wynosi 
m. na sek. (na podstawie rekordu Tola 

.** "a 100 m. — 10.3 sek.). 
Na łyżwach szybkość wynosi 11.74 m. 

„DZIEŃ MATM". 
) Knmisja Oddziałowa Kół Młodzieży Pol
skiego Czerwonego Krzyża zawiadamia, że 
wchód z okazji „ D n a Matki'- odbędzie się 
* niedzielę, dnia 26 maja pod łaskawym pro 
wktoratem wojewodziny Krystyny Hauke -
Nowakowej. 

Jako jeden z wyrazów uczuć dla Matek, 
^ t a ł a wydana gazetka - jednodniówka, po 
•*i','C0na Matcj . Na treść jednodniówki zło-
*y'y się prace wyłącznie młodzieży szkolnej, 
* ł ,)ra w miarę zdolności, mn ej lub więcej u-
«*Inie, wyraziła swe uczucia dla Matki. 

Ze względu na piękny cel jednodniówki, 
•namy nadzieję, że wszystkie dzieci, zarówno 
{"Msze jak i starsze, zechcą ofiarować swo-
ł*J Matce gazetkę. 

Jednodniówkę p.t. ,.Na dzień Matki" moż 
Ja nabyć w cenie 15 gr. za egzemplarz w 
biurze P C K . , ul. Piotrkowska 236, w go
dzinach od 9 do 8 po poł., pozatem r w w ą 
Hość egzemnlaizv postanowiono rozesłać do 
*R?vstk :ch Kół Młodzieży P.C.K. przv szko-
jach średnich 1 powszechnych w Łodzi i o-

na sek. (rekord Egnestangena na 500 m. — 
42.5 sek.). 

W jeździe konnej szybkość dochodzi do 
16.66 m. na sek. (rekord 1000 m. — I minu
ta) . 

Na rowerze szybkość zwiększa się do 
16.77 m. na sek. (rekord Micharda 500 m. 
w 29.8 sek.) 

Na nartach człowiek przebywa 37.86 m. 
w ciągu sekundv (rekord Gasoerla wynosi 

136.3 kim. na godz. 
Na motorówce człowiek osiąga 55.416 

m. na sek. (rekord Gar Wooda wynosi 199.5 
kim. (godz.). 

Na motocyklu — 68,35 m. na sek. (re
kord Henne'go wynosi 246.069 kim. na godz. 

W Jeździe automobilowej szybkość sta-
ie się iuż obłąkana i dochodzi do 121,8 m. 
na sek. (na podstawie starego rekordu 
Campbefla — 438,496 kim. na jzodz.. Obec
nie, lak wiadomo, Camabell pobił już swój 
rekord. 

Na hydroolanie szybkość wzrasta do 
197 m. na sek. (rekord Agello wynosi 
709.202 kim. na godzinę). 

Szybkość ta naturalnie nie iest ostatecz
na. W Parvżu iuż obecnie ufundowano na
grodę d'a lotnika, który pierwszy nr/ekro-
czy szybkość 1MX) kim. na podz. Profesor 
Piccard orzew'duje. że szybkość samolotów 
w str?tosterze będzie dochodziła nawet do 
kilku tysięcy kim. na godzinę. 

NIE BĘDZIE PROCESU. 
Jak wiadomo, w zwią/ku z meczem Po

goń — Legia, zarząd Pogoni wytoczył zawo 
dnikom Legjj proces karny. Obecnie Pogoń 
skargę sadową wycofała. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Krupnfk. Ozór na szaro, lub klops. Le 

gumina cytrynowa. 

P E Ł N A TABELA" W V G R A N V C H 32-ei 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

W jedentłtyw dnin ciąjrnlenia loterji giów 
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\v nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
na stadionie ŁKS-u przy Al Unji mecz ligo 
wy między ŁKS-em a lwowską Pogonią. 
Na sędziego tego meczu, który rozpocznie 
się o godz. 17-ej, został wyznaczony p. Ro-
senfeld. Pozatem w niedzielę odbędą się w 
kraju następujące mecze ligowe: w Warsza 
wie: Polonia — Ruch (sędzia p. Seeman), 
w Krakowie: Wisła — Garbarnia (sędzia p. 
Krukowski), w Świętochłowicach: Śląsk -» 
Cracovia (sędzia p. Szerer), w Poznaniu: 
Warta — Legia (sędzia p. Andrzejak). 

— W nadchodzącą sobotę i niedzielę o 
mistrzostwo klasy A. odbędą się te mecze 
które zostały ze względu na żałobę po śp. 
Marszałku, odwołane w zeszłym tygodniu. 
Mecze te bedą następujące: w sobotę 25 bm 
na boisku Widzewa: Wima — Hakoah i w 
niedziele 26 bm. o godz. 11-ei na boisku 
ŁKS: ŁKS Ib — Makabi, na boisku WKS: 
ŁTSG — Widzew, na boisku Union Tourin 
gu: Union Touring — SKS i na boisku So
koła w Pabianicach o godz. 17-ej: PTC — 
WKS. Obecnie wyznaczone kalendarzykiem 
mecze o mistrzostwo klasy A (He-ł rundy) 
zostaną przesi-nięte o. tydzień, tak, że tem 
samem o tydzień późnief zostaną zakończo
ne w Łodzi mistrzostwa piłkarskie. 

— W najbliższa niedzielę odbędzie się 
w Łodzi na kortach przy ul. Wodnej pierw 
szv mecz tenisowy z serii rozgrywek o tytuł 
mistrza drużynowego Polski miedzy Union 

Touringiem a warszawsk'm WKS-em. O-
nion Touring wystąpi w następującym skła
dzie: SchrOder, Hein. O. Stetka i K. Brauer. 

Z rozgrywek o mistrzostwo drużynowe 
Polski wycofał się Łódzki Klub Lawn Teni
sowy ze względu na zdekompletowanie ze
społu. 

— W dniach 25 i 26 bm. odbędą się po 
kilku latach przerwy mistrzostwa szermier
cze Łodzi w konkurencji ogólnokrajowej. 
M :strzostwa zostaną rozegrane w szabli, 
szpadzie 1 florecie, przyczem zapowiedzia
ny Iest orzyiazd zawodników warszawskich, 
śląskich, poznańskich i in. 

— WKS założył protest, co do ważności 
meczu szermierczego rozegranego w Pozna 
niu i tamtejszym AZS-em o tytuł mistrza 
drużynowego Polski, motywując protest 
brak'em wyznaczonego sędziego głównego 
;sedziów bocznych. Niezależnie od tego zo 
stał zgłoszony wniosek o ewnt. dopuszcze-
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nie WKS-u do finałów obok AZS (PozJian), 
Warszawianki i KPS (Katowice). 

— Mistrzostwa lekkoatletyczne dla meż 
czvzn łódzkiej klasy C odwołane w ubie
głym tygodniu odbędą sie w ciągu nadcho 
dzącej soboty i niedzieli. W sobotę mistrzo
stwa rozooczna się o godz. 16-ei na stadjo 
nie ŁKS-u przy ul. Pirkicińskiet, zaś w nie
dzielę zostaną dokończone od godz. 9-ei ra 
no na stadionie Wimy przy ul. Rokicińsklej. 

Co oas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Kibic 
Teatr Popularny (u. Ogrodowa 18) 

Cudzik i S-ka 
Amor '— na scenie: Parki w parku: na 

ekranie: Roma - Express 
Adria — Teraz i zawsze 

„BAJKA" — 1 Uwodzicielka, 2 Pechowy 
marynarz. 

Bratnia Strzecha — Zaledwie wczoraj... 
Casino — Amok 
Corso — Piotruś 
Czary — 1) Biały ptak; 2 ) światła wiel

kiego miasta 
Capitol — Pojedynek ze śmiercią 
Dom Ludowy — Zaledwie wczoraj... 
Europa —- Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
„Gr*nd . Kino" — Nasz chleb powszedni. 

Jar — na scenie: Jego Ekscelencja C. K. 
v. Schuvicks; na ekranie: Porucznik 
marynarki 

Metro — Teraz i zawsze 
Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Mewa — 1) Piękny jest świat; 2 ) świat 

należy do c ;ebie 
Miraż — Pieśń kozaka 
Palące — Mała czarodziejka 

„PRZEDWIOŚNIE" — Przeor KordecM 
„Rakieta" — Julica 

Record — 1) Katastrofa Czeluskina; 
2 ) Co mój mąż robi w nocy? 

Sfinks — 1) Krew cygańska; 2 ) Odmęt 
ulicy 

Stylowy — Bolero 
Srtuka — Malowana zasłona 
Zachęta — 1) Czv Lucyna to dziewczy

na? 2 ) S.O.S. Góra lodowa! 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: — Notowań niema. 
I WERPOOL. loco 6 9 5 , maj 6.60 ; czer

wiec 6 5 3 , lipiec 6 4 9 
Egipska: loco 8 44- maj 8 1 3 , lipiec 8-18. 

pazdzernik 8.10 
BREMA: loco 14.32, lipiec 13.31, paź

dziernik 13 42, grudzień 13-56 

„AMOK'« W „CASINIE". 
Słynna powieść Stefana Zweiga p . t „A-

mok", którą entuzjazmowały się oba kon
tynenty, zrealizowana została na filmie 
przez francuską wytwórnię „Pathe-Natan". 

Co to jest Amok? 
T o jedna z niezbadanych tajemnic Wscho 

du, szal, zrodzony wśród parnych, bagni
stych, bezkresnych lasów lndyj, w tej dusznej 
atmosferze, która ciąży na nerwach ludzkich, 
jak burza, aż wkońcu załamią się. 

Ten tajemny szał tropikalny, bunt krwi 
i zmysłów — 

stał się kanwą, 
na której osnuta jest powieść Zweiga i tilm 
reżyserji Ozepa. 

Rolę człowieka, ogarniętego szalem Amo-
ka odtwarza Inl^szyniew, występując równo 
cześnie w drugiej roli: szofera pięknej euro-
pejki. 

Główne role grają artyści Comedie Fran-
caise. 

„Amok" odbiega zupełnie od wzorów fil
mów francuskich. Fascynująca treść filmu 
wspaniale zdjęcia i bogaty scenarjusz, a p a c 
dewszystkiem rciyserja Rosjanina, Fedora 
Ozepa, twórcy „żółtego paszportu'* i „Braci 
Karamazow" dały nadspodziewanie dobre re 
zultaty. 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Julii i Helenie 
Wschód słońca 3,33 
Zachód słońca 1931 
Długość dnia 15.58 
Przybyto dnia 8,58 
Tydzień 21. 
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Arcydzieła wielkiego mistrza. 
Antonio Allegri jest znany powszech 

me raczej ze swego pizydomka Correg-
gio. aniże.i z nazwiska. Wszelk e galerje 
n.etylko europejskie, lecz i amerykań
skie szczycą sie z posiadana tego lub 
O W K O jego dzieła. 

Malarstwo włoskie jest wspaniałym 
ogrodsm. który wvdał cudne kwiaty w 
postaci arcydzieł wielkich mistrzów. Ję
drnym jednak z najbardz ej pociągają
cych jest właśnie Correggio. Prace jego 
odznaczają sie 

miękkością kolorytu 
i nieporównanym wdziękiem. 

Bogactwo barw obrazów Correggio 
da sie porównać chyba tylko z kob er-
com kwiatów, czarujących w najpiękniej 
szvm okresie roku. Pozatem. czy to je
śli chodzi o światła i cienie, czy tez o for 
mc. nie ma artysty, któryby mu do
równał. Postacie, wyobrażane w lego 
dz ełach. miva pociągający uśmiech i po 
prostu zniewalają widza do długiej totr 
temn'acji piękna. 

świeci z jego obrazów, to naprawdę 
pos'ac :e zaivwaja.ce błogiego szczęścia 
niebiańskiego. 

Najbardz!el jednak porywają nas peł
ne uroku twarzyczki dziecięce. Artysta 
ten umiał zakląć w nich 

naiwność I fi uternośó. 
Ciałko dziecka tryska zdrowiem. Wi
doczna jest rzeczą, że ten urok dziecięcy 
to główny ce! obrazu. We;'mv naprzy
kład obraz, zatytułowany ..Dzień", gdzie 
Dzieciątko Jezus stanowi przedmiot 
uwielbienia wszystk'ch umieszczonych 
w obrazie postaci. Matka Boska z miłoś
cią spogląda na siedzące na Jej łonie 
Dziecię, lwięta Katarzyna z rozczule
niem całuje Jego nóżkę, święty Hiero-

trzyma 
której 

nim dla rozerwania Dz !ecięcia 
przed niem otwartą książkę, 
kartki 

przewraca an?oł. 
Dziiecię wyciąga rączkę ku książce z wi 
docznem zadowoleniem. 

A jakże rojno jest od przemłych anioł 
ków w obrazach Oorreggia Jakże oży
wiają konieczna powagą i skupicn'e świę 
tych. Ruchliwe niemal rozbawione istot
ki o rozkosznych twarzyczkach, m mo-
woli sprawiają radość naszemu sercu. 

Szczyt tego uroku dziecięctwa os ąg 
nął Gorreggio we fresku, namalowanym 
na suficie k'asztornvm św. Pawła w Par 
mie. Wśród splotu winorośl i owoców, 
umieścił on szereg okienek owalnych, z 
którvch wygląda jeden, a niekiedy dwa 
aniołki. 

Żałować nmżna kró fkiego żvc'a Cor-
regga. którv i tak zresztą dał dowód 

wielkie] pracowitości. 
Ale jakże wielu jeszcze mógłbv dokonać 
rzeczy, gdyby nie wczesna śm crć nie
ubłagana. M strzem iego był Lorenzo 
Costa. Wielka jednak indywidualność 
Corregga nie pozwalała mu wzorować 
sie na kimkolwiek, a więc nawet na swo 
:m mis*rzu. Sztuka otworzyła przed nim 
jemu tylko wlaścwą drogę. Do naiwiek-
szvch jego arcydzieł na'eżv za'iczvć 
wspomniany ..Dzień", pozatem ..Żłobek' 
z Galerii drezdeńskie!, zwany inaczei 
„Nocą", a to ze względu na efekty <w'etl 
ne. oraz ..Madonna' z Galerji w Parmę. 
Wśród najlepszych fresków jego. uwy
datnia s !e kopuła Katedry św. Jana w 
Parmie, r xve wspaniałe połączenia 
barw błeki.u. zło fa i srebra, dają wraże 
nie Nieba. 

Prawdziwa poezja sztuki malarskiej. 

O c h r o n a r ą k p r z y p r a c y . 

Szkodliwy wpływ b< 
N A Z D R O W I E L U D Z K I E * 

l , 

W Instvtuc :e Chorób zawodowych w 
Leningradzie przeprowadzono badania 
nad wpływem pracy w atmosferze par 

A * U NE CI A E L A ARM|I AB1$yN|K*B|« 

Zegary w głębokiej studni 
~ c h o d z ą n a j p u n k t u a l n i e f . BB 

Przybycie transportu amunicji I broni do stoiicy Abisynji Addis Abeby. Transport za 
wiera 7 miljcruw naboi i 400 karabinów maszynowych. 

Ś w i e ż y k o t l e t c i e l ę c y 
t r s K i i z r f i c s D O i i $ T ó * f « , 

W obserwatorjum parysk ;em znaj
duje się zegar-automat, który podaje pu 
bliczności na zapytanie telefoniczne go
dzinę z dokładnością 

do 1/10 sekundy. 
Ponieważ za każdą informacje ooowlą-
zuje opłata 50 centimów. a obserwato
rium otrzvmuje przeciętnie 12.000 pytań 
dziennie .przeto rzad francuski pobiera 
z, Instalacji tego zegara przeszło 2rpjljo-
nv franków rocznie. Zegar w obserwato 
rjum kontrolowany jest przez t. zw. „ze-
rary-matki''. które znajdują się w miejs
cu zabezpeczonem całkowicie przed 

Niemieccy urzędnicy pocztowi, za
trudnieni przy wypróżnianiu u.icznycj 
skrzynek pocztowych muszą być przy
gotowani na najróżniejsze niespodziank'. 
Nie brak „dowcipnisiów", wkładających 

zmianami I wahaniami temperatury. Nikt do skrzynki pocztowej, zimową pora. 
nie zb'iża sic do tvch zegarów, umiesz-j garstki śniegu lub petardy, która wyba 
czonych w głębokiej studni, gdyż nawet cha 
cepfo pronreniujace z ciała ludzkiego 
może wpłynąć uiemnie 

na dokładność Ich btegu. 
•Oko elektryczne" (komórka fotoclek-

tryozna). umieszczona naprzeciw waha-'Złodziej, który „świsnął" portfel, 
dła tych zegarów czuwa nad ich ruchem'ca go do skrzynki—po próżniei.iu 
' Przesyła nutomatvczn :e droga radjową 'chodzień. składa 
dokładną godzinę zegarom obserwato-! 
rjów francuskich i staciom nadawczym 
radjowym. które skolei orzesyłaią ia 
statkom na morzu. 

przy poruszeniu skrzynki.. 
Nikt jednak nie zdaje sobie sprawy, 

:akicmi przedmiotami obdarza publicz
ność nieszczęsne skrzynki pocztowe. 

wrzu 
Prze 

do niej znalez'v)nv na 
ulicy przedmiot, nie chcr\c się naraża:1 

na kapoty b:ttrokratyczne, związane z 
..opisem czynu" itp.. 

Następnie są roztargnieni. Jeden z 11-
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N e b ^ z p i s c z n e pieski nicelslcie 
BDHBI Srebrna kartka z rysunkiem. 
Mniej więcej pośrodku „Promenadę des An-
glals" na betonowem podjum opartem na 
palach wbitych w dno morza pyszni się 
swoją oryginalną budową dom gry „Casino 
de la Jetee", konkurencja 

pobliskiego Monte Carło. 
„Casino de la Jetee", Istny pałac na wo

dzie, mieści w sobie luksusowy teatr, kino 
restaurację 1 wspaniałe salony dla gry w 
ruletkę. Podczas sezonu na szerokiej „Pro
menadę des Arjglars" trudno o miejsce, tak 

tłoczno 1 gwarno... 
Jak daleko nie sięgniesz okiem wszę

dzie stoliki z kolorowemi parasolami, wygo
dne, koszykowe fotele do zażywania kąpieli 
Słonecznej. 

Czy to nie rozkosz s'ąść w takim fotelu 
! twarzą zwrócony do słońca i lazurowego 
morza zapomnieć o ws7elkich troskach, któ 
rych przecie nic brak nikomu. A gdy oczy 
nasycą się widokiem Igrających f:l nie o-
puszczaj mie' cca, lecz odwróć głowę i 
spójrz ....na sznury eleganckich aut 
niknące bezszelestnie po gładkim czarnym 
asfalcie.... 

...na śliczne, wysokie lampy z mlecznemi 
szybkami i niskie fontanny oświetlone od 
dołu. 

...1 na wspan'ałe gmachy hoteli pobudo
wane na wybrzeżu. 

Co za luksusowe budowle! Jaki prze
pych! W holach tych hoteli można dosłow
nie zabłądzić. Jednym z najwspanialszych w 
Nizzy jest hotel „Negresko". 

Jest on d/ień i nocą iluminowany. W je
go holu rzuca się w oczy s'oiący pośrodl u 
na olbrzynrm dywaniearchakzny samochód 
którym pranradziadek dzisiejszego właści-
c !e'a ..Negresro" jeździł w towarzystwie 
pra^bri po Lazurowym brzegu. 

Ten osobl :wy środek komunikacyjny po-
d-lwia'pm wespół z księdzem Kneblewskim. 
\i'fyrv t->v. samo ink ia mvszkował po N 'Z7v 

Na Promon?de des Angtais olśniewa nie-

19 

zwykłą białością murów monumentalny, 
gmach z obszerną werandą na której popi
suje się chór rewellersów murzyńskich 
w eleganckich frakach, nieskazitelnie bia
łych gorsach i kołnierzykach. To jeden z 
nowowzniesionych hoteli, konkurujący luk
susem urządzenia z „Negresco". Bajecznie 
wygodne pokoje, własna plaża z ruchome-
mi na biało lakierowanemi pływalniami, wła 
sne autokary są niezłą przynętą dla przyje
zdnych. 

Gdzie jak gdzie, ale w Nicei, jeśli chcesz 
użyć nie wolno się Uczyć z pieniędzmi. 

Inaczej n !ema zabawy, a wypoczynek 
dla sknery może się łatwo zamienić w ge
hennę. Bo N :zza, bije rekordy w wydatkach, 
a ręka nie schodzi wprost z portfelu. Płać 
i płac! Jeśli się ma oczywiście czem. 

Biedna, urocza Nizza... Pozbawiona 
wskutek kiepskich czasów nie liczących sit; 
z groszem gości obecnie cierpi, a chcąc żyć 
powoli zaczyna zapominać o dobrych, daw 
nyrh czasach, gdy hotele pełne były boga
tych ,.John Bul'ów", którvch rozsadzały 
wszechpotężne dolary, lub Anglików, rzuca
jących funtami szterlingów na prawo i na 
lewo. Dz'ś popsuło sl». w Ameryce, musiało 
się więc popsuć i w Nizzy. 

Angll-ów również coraz mniej przyby
wa na Lazurowy Brzeg. Patriotyczni syno
wie Albionu wolą popierać krajowe kurorty. 

Jednia charakterystyczna rzecz uderza 
mnie w Nizzy. Mieszka tu mianow'cie. kilka 
tysięcy emerytów - Angl :ków, którzy po 
wysłudze lat osiedli tu na stałe. Co krr»k 
można ich spotkać w Promerade des An-
gla's odpoczywających na ławkach, lub spa
cerujących ze swemi 

czwororożneml przv|acłółml 
— pokojowemi pieskami. Wo^óle nsy róż
nych ras, to p ^ f a Niz7y. W s a d z i e gdz !e 
nie siolrzysz psy. psy i psy. W samocho
dzie piękna pani i p'es, w kasynie co krze
sło to pies, nawet w kinie na kolanach zwo

lenniczki X muzy chrap : e pekińczyk. 
Psy te kilka lat temu ątaly się powodem 

wielkiego nieszczęścia. Mianow:c !e w Niz/.y 
wykryto ognisko zawleczonej z Indyj cho
roby, nieznanej dotąd w Europie, zwanej 
Kala - Azar, po polsku czarm febra. 

Jednemu ze znakomitych specjal'stów 
chorób infekcyjnych udało się wykryć 
sprawcę. Jest to pasorzyt należący do ga
tunku plasmodfl. Atakuje on przeważnie ś'e-
dzionę. powoduiąc w krótkim czasie jej de
generację i ogólną c'ężką anemię, n :e ustę
pującą przed ż?rineml środkami i przypra
wia iącą chorego o śmierć. 

ó w specjalista, któremu chodziło nle-
tv!ko o wyleczenie chorych, lecz także o 
skuteczne zapobieganie rozszerzaniu s :ę cho-
rohy,. na szczęście dla Nizzy wykrył wylę-
7?rnie tych zsiazków. 

Największe podejrzenie jako na groź
nych rozsadników niebezpiecznych za
razków" rmdło na... plesk? nice'skłe. 

Możecie sebie wyobrazić panikę, Jaka 
wyn'kla wśród włrściciell piesków po ogło
szeniu w prasie komunikatu o spostrzeże
niach sławnego lekarza. W toku dalszych 
badań stwierdzono, iż w okresie epidemf 
Ka'a - Azar, nikt inny tylko nies7częś!iwe 
pieM:i sa największymi roznosicielami plas-
modji. Stwierdzono również, że na czarną 
febrę zapadają przeważnie dz ;eci chętnie 
bawiące s ;ę z psami. W związku z tem wła 
dze sanitarne na lasnym Brzegu wydrły 

szereg zarządzeń 
wzmacniając kontrolę nad psami. Zarządze
nia te utrzymują się w mocy do dnia dzi
siejszego. 

Ponieważ Nizza jest rajem dla pań zz 
względu na swój blski kontakt z Paryżem, 
dyktatorem mody światowej, zaczynamy 
błądzić po ulicach i zachwycać się witryna
mi sklepów. Wszystkie wystawy są pod 
znak :em nadchodzących świąt Wielkiejno-
cy. Sklepy z cukrami, istne bombonierki, u-
rządziły wystawy jakich im mogą pozazdro
ścić polrsy Wedlow'e 1 Fuksowie. 

Jakieś, czekoladowe olbrzynre. błękitne 
jaja, przepasane wstążkami, żywe, maleń
kie pisklęta sp?cerujące po trawce, etc. etc. 

Jeśli chcesz, aby twa gadatliwa pani 

benzyny na zdrowie ludzkie. Badania do rozpuszczania gumy. 
przeprowadzone w fabryce płaszczów , Robotnicy wspomnianej fabryki skar 
gumowych, w której używa sie benzyny \ żyli sie na 

różnorodne do egliwoścl 
wskutek przebywania w pomieszcze
niach, nasyconych parami b2nzvnv. Na 
początku dnia pracy występowało zwT 
kle podnieceni, podobne do alkoholowe* 
go. potem senność i stępienie. Wielu t 
nich cierpiało na różnorodne zaburzeni 
nerwowe i o b a w y zatrucia. ^ 

Dokładne badania klniczne robotni* 
ków wykazują, że benzyna dzała 

szkodliwie na krew 
i na system nerwowy. Po pewnym okrą 
sie pracy w parach benzynv powstajej 
anemja, z drugiej zaś strony zatrucie! 
benzyna powoduje znaczne zwickszenj 
pobudliwości systemu nerwowego. CzvrJJ 
n ki te. sumując s e. doprowadzała doi 
pows ania różnorodnych stanów choro* 
bowych. Przy dosta'ccznie wc/.csnctrl 
przerwaniu pracy objawy zatrucia uste* 
pu !a. 

Badan"a te dowodzą, żc benzyna * T 
wicra szkodliwy \ /lyw na zdrowie !ua"2 

kie i w zakładach przemysłowych, w" 
których s'e jej użvwa. przedewszyst
kiern w fabrykach wyrobów gumowych, 
w pra!n'ach chemicznych, przy mnlow> 
niu barwikami rozpuszczonymi w ben"-? 
nic. w rafnerjach olciu skanego. należy 
chronić robotników przed z a ' r i " ' ' n ben 
zvna. Octirona no'e<.'a na tak'c ; .ganiż* 
cji produi,ci;, aż^by benzyna 

swebodiro nie parowała, 
co również bywa połączone ze stratami 
matcrjalnemi. lecz, żeby proces produk* 

I cyjny przebiegał w szczelnie zamknij" 
' tych przestrzeniach. Pomieszczeń a do 
pracy, w których znajdują s ! c ludzie. P°* 
winny być dobrze wentylowane, nrejsca 
zaś. w ktńrvch benzyna musi parować, 
powinny bvć zaopatrzone w urządzenia 
wyciągowe. 

Ręka, jako podstawowe „narzędzie 
pracy. pod'cga przy pracy różnorodnym-
urazom, które po kilku latach utrwalają 
s'ę i sa charakterystyczne dla danego za 
wodu. I tak. np. reka szkiarza odznacza 
sie licznemi ranami i bliznami wskutek i 
ustawicznych 

ohaleczeri szkłem: 
rękę farbiarza włókienniczego cechuiai 
zmiany barw'ko\vc i nadżciki. spowodd 
wanc anilrią. rękę ciemna i popckan» 
wskutek działania czynników atmosfej 
rvcznvch posiada wieśniak: u węglarz!/ 
1"górn ków chariiktctystyczna iest impro 
gracja skóry cząsteczkami wrcla; ina" 
cz.ej wygląda ręka szewca. ma'arza. gaf 
barza, solarza, rrzcclnka — każda nosi 
swe p etno zawodowe. Po ręce można czo 
sto rozpoznać przynależność człowieka 
do tego lubianego zawodu. 

Urazy zawodowe rak często uniemo" 
tUwiąją człowiekowi prace, jeśli czynni 
ki szkodliwe 

działała zbyt s*ln!e. 
Pozatem częste okaleczenia rąk są punk 
tem wyjęcia zakażeń, k.óre powodują, 
ciężkie kompl kacie 1 dłużej trwajrea 
niezdolność do pracy. Stąd też w y r ! k | 
konieczność ochrony rąk przy pracy PO 
lega ona na za chowy wan u czystości raje 
na unikaniu oka'eczeń i sarannem zaopa 
trywanui najdrobniejszej choćby rank* 
jałowym opatrtmkem. Przy tych pra
cach, w których reka narażona iest n» 
działanie żrące czynn ków chem :cz-
nych. inb na stale powtarzaiace sie ura
zy mechan'czne. winna ona być chromo 
na przez cdpowiedn'e rękawice. Np. w" 
fabrykach chemicznych służą do teeo ce 
lu rękawice gumowe. robotn:kom s 7H-
fierskim daje sie rękawice skórzane itp-

stowych berlińskich opowiada,, że pew
nego dna znalazł w skrzynce do listów 

świeżutenlii kotiet cł.ięcy 
— nie wic jednak czy roztargn ona go
sposia do pateini wrzuciła... list do narz<J 
czonego. 

Ze skrzynek pocztowych porozmiesz 
czanych na ulicach wychodzą nieraz 
wraz z listami, tabliczki czekolady, róż
ne drobne narzędzia, a nawet części gar 
deroby. W jednem z miast niemieckich 
po statnicj nocy karnawałowej, znalez ;o 
no w skrzynce pocztowej 

kostium maskowy, 
wepchany do środka przy wie!k'm nakh 
dzie trudu. Skrzynka bez szemrama po
łyka wszystko — a trawienie odbywa 
si" wśród niezliczonej ilości listów i pocz 
tówek. 

przestała mówić, pozwól jej stanąć przed 
wystawą magazynów nicejskich, a zwłasz
cza słynnej La Galerie Lafayet^e. Ręczę, że 

zaniemówi na czas dłuższy 
z zachwytu. Pyj"my, wspaniałe suknie, ko-
stjumy, rękawiczki, kokieteryjne kapelusiki 
tworzą istne „pele - mele" w oczach i mó
zgu, a w kieszeniach, portfelach i portmo
netkach... puchy. Niebezpiecznie jest cho
dzić do Nizzy z paniami. 

W ulicy centralnej powiewa tysiące flag 
0 barwach francuskich i angielskich. U wy
lotu straż miejska buduje 

gigantyczną bramę triumfalną 
na czcić marynarzy angielskich, którzy są 
gośćmi Nizzy. Prócz aut i autokarów w cen
trum Nizzy innego środka lokomocji nie wi
dać. Tramwaje kursują tylko na bocznych 
ulicach, koni ani na lekarstwo. 
Kobiety piękniejsze w Walencji. Hiszpan
kom najwyżej mogą imponować elegancją 
1 szykiem. W pewnej chwili spotkałem wy
twornie ubraną kobietę z rudą, jak u Klary 
Bow czupryną. Szla pod rękę z przystojną 
brunetką, widocznie koleżanką. Przy mija
niu usłyszałem kilka słów niemieckich. Na-
pewno przyjezdne w pogoni za szczęściem, 
bowiem w Nizzy łatwo coś grubszego upo
lować. U zbiegu ulic Jakiś wyrostek wtyka 
mi kartkę do ręki. Paprzę — srebrna z 
frywolnym rysunkiem, obok napis: a toute 
heure, (o każdej godzinie) La Pćria. Ame
rican Bar. Discretion. Na odwrotnej stronic 
dokładny plan Nizzy i strzałka wskazująca 
adres: ulica St. Michel 8. Wstęp wolny. Na 
specjalne żądanie pokaz filmów pornografi
cznych i jeszcze coś... 

Takich lokali w Nizzy zatrzęsienie. Jest 
również restauracyjka Chat Noir (Czarny 
Kot), która przylmuje gości dopiero 

od godziny 4-ej rano. 
Jedna mała, gustownie urządzona salka i je
den kelner, który jest atrakcją tego lokalu, 
a na żądanie śpiewa, tańczy i gra. Pić wol
no tylko szampan. Wśród geści dużo podej
rzanych typów. Jacyś zniewieściali mężczy
źni z wymalowanemi twarzami. Zdaje się 
zboczeńcy. 

d. c. rt. 
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Czy jesteś członkiem 

PODSŁUCHANE 
r HOTEL. 

— Hallo, panie gospodarzu, w tem łóż
ku znalazłem pluskwę. 

— A kogoby pan chciał znaleźć? Gretf 
Garbo" 

W ZAPALI!. 

Kandydat na posła, wygłasza mowę a* 
gitacyjną: — Chcecie rozbudowy dróg, gl° 
sujcie na nas Chcecie obniżenia podatków? 
Głosujcie na nas. Chcecie rasowego bydła? 
Głosujcie na nas. 
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